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elxíJflP1*”’ pojedyúese sprzedają się w «kspedyty 
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(•aa ogłoszeń (inseraiów i)
. <ierosa drobnego 1 »gr. 6 fen. — iuidnny od 
1 wian» diobnegs 8 .gi. (inel. Ućm.)
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Posnaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru 
skiśj 3 tal. 1 sgr. 3 fen:, w Auetryi 6 guldenów 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. S fen., w Francyi 18 fr 
w Anglii 1 f. szt., w Szwecyi 6 tal. 15 sgr., w Dani 
4 tal, 2 sgr., we Włoszech 2 8 fr., w Rzymie 30 fr 
w S^wajcaryi 25 fr,, w Belgii 16 tr., w Turcyi 28 fr 

w Ameryce 8 doL 
Priedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do swiąsko 
pocztowego niemiecko-austryack. należących ursędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aie?-* 
tury, za których pośrednictwem (sob. niż.) moin« 

takie przesłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Posr. 
Rękopisma

atdsylftac rofiakcyi nie swrssRją »i® 2 
nissóFOfi©.

AJENOYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
— WKrakowie: Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika „Kraj“.— F. H. Richter, ksii

Kaczkowski, Rue du Pont de Lodi 1. — W Londynie: księgarnia H. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square 
cała Franoyą w Paryża pp. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu I Bazylei: Haaseustełn & Vogler, 

«i Retemeyer, BL Albrecht Taubenstrasse 84, — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort. Sachse & Comp. W Branknirde n. M. Bssube & Comp. — V? Wrocławiu: 
'«czy: Tomasz Sniegscki; w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski; w Kostrzynie: Swoboda; w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski; w Obornikach: F. W. Rakowski;

w Śmiglu: "*

9 U Wrocławia: Jenke & Saringhäusen, Junkerstrasse 12. „
"óqprairie du Luxembourg, Rue de Toumon No. 16 i pułkownik Raczkowski

;arz i nakładca Strzechy we Lwowie ^rzy^placu Jtfaryackim^— W Paryżu (przyjmują przedpłatę
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T. Radkiewicz.

Ajemeye do przyjsnowvoiito ogtoazeA
— W Berlinie: Rudolf liesse Gr. FriedrŁehswfcm 60 
Priebatsch, Ring. — W Buko: SL Bajoński; w Byd 
w Ostrowie J. Priebatsch; w Pleszewie: L. Zboralski

Na miesiąc luty i marzec otwieramy o- 
obny abonament. Prenumerata dla abonentów 
jejscowych wynosi 2 tal., dla zamiejscowych

(w granicach państwa pruskiego) 2 tal., 20 
Abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę 

¿xv|prost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
ÓW| 'ól. urzędy pocztowe prenumeraty na jeden mie- 

\c nie przyjmują.
niu Eksped. Dzień. Poznańskiego.
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Przesilenie gabinetowe w Wiedniu nareszcie ukoń- 
Jone. Skład nowego ministerstwa jest następujący: P. 

^Bhsner, prezes ministrów, p. Giskra, minister spraw 
prz ¡wnętrznych i policyi, p. Brestel skarbu, p. Herbst 
. c tawiedliwości, p. Plener handlu, jenerał Wagner, do- 
^e,ehczasowy gubernator Dalmacyi, minister wojny, pan 
, iremayr, liberał z r. 1848, oświaty i wyznań, p. 
natjnhans, przyjaciel i prawa ręka p. Giskry, rólnictwa. 
dyt i w obec podobnego gabinetu, w którym p. Giskra 
55)jt wszechmocnym, uczyni delegacya galicyjska, bliska 

ewne przyszłość okaże.
Według ostatnich wiadomości z Monachium, jakie 

rze poinformowany korespondent wiedeński przesyła 
sowi, stan rzeczy tamże coraz szczególniejszy i gor- 
, Dwie siły działają tam naprzeciw sobie: stron- 
wo katolickie i antipruskie, które tworzy większość 
ości i parlamentu, oraz frakcya wielko-pruska, na 

irćj czele stoi król z ministerstwem Hohenlohego. 
iejszość jest u steru rządu i pomimo że większość 
i izb stawia jćj opór, rząd stara się jednak politykę 

gdzioją Prusom przychylną dalćj prowadzić. Aby księciu 
gflfohenlohe drogę zagrodzić, postanowiły izby udzielić mu 

adresach wotum nieufności; skoro izby są powtórnie 
i C «brane a nowe wybory wypadły na korzyść stronnictwa 
las4 zwanego patryotycznego, to jest obstającego przy 
®MBzawisłości Bawaryi, byłby to krok bardzo konstytu- 
itfljny, gdyby król ministerstwo odprawił, a naczelnikom 
m.Większości parlamentarnćj polecił utworzenie nowego 

ibinetu. Jednak tak się nie stało; owszem król pra-
__»ie w tćj niewdzięcznej roli bądź co bądź ministerstwo
t rzymać, jak to udowodnił tych dni zaprosiwszy mniej­
szość izby wyższój i ministrów na obiad, na którym 
•zeidwiadczył, że adresu izby nie przyjmie, co tćż rzeczy- 
703¡ście uczynił. I do czego prowadzi takie postępowa- 
ąo|e? Jakże mogą utrzymać się formy konstytucyjne? 
w feiążęta krwi głosowali także przeciw ministerstwu, 
ala'otrzymali za to naganę na piśmie, a kara idzie nawet
— k daleko, że król ich nie chce przyjmować u dworu, 

zburzenie w wyższych Bferach jest tak wielkie, że się
edaawiają ostateczności, jeżeli król w stanowczćj chwili 
<oi ustąpi.
77) Sprawa turecko-egipska wciąż jeszcze budzi pewien 

1 ępokói w sferach politycznych. Indćp. Belge po-
— ierdza, że W. Porta nie ma żadnćj ochoty zapłacić 

icekrólowi Egiptu za pancerniki i szaspoty, a Gaulois 
rzymuje jakoby z najwiarogodniejszego źródła, że mimo 
szelkie uspokajające artykuły prasy półurzędowćj fran­

cuskiej, wicekról Egiptu ściąga korpus armii czterdzie- 
sto-tysiączny, i pospiesznie uzbraja swoje fortece. W. 
Porta według listów z Carogrodu do dzienników wie­
deńskich, także się zbroi. Presse utrzymuje, że zaku­
pione w Ameryce i otrzymane już w Carogrodzie 200,000 
sztuk karabinów nowego wynalazku, ma służyć do u- 
zbrojenia redyfów. Z Białogrodu serbskiego piszą do 
augsburgskićj A lig. Ztg, że W. Porta czyni wielkie 
uzbrojenia w Bośnii i w Hercegowinie. Wszystkie twier­
dze w tych dwóch prowincyach są opatrywane w działa 
nowego wynalazku, a załogi w nich niezwykle wzma­
cniane. W wielu miejscowościach oficerowie zagraniczni 
kierują robotami artyleryjskiemi. W Hercegowinie zbu­
dowano wiele nowych warowni. Z Carogrodu dowożą 
tam znaczne zapasy amunicyi. Gdy się zapytasz o przy­
czynę tego niezwykłego ruchu wojskowego, dodaje kore­
spondent A lig. Ztg, oficerowie tureccy odpowiadają, 
że W. Porta ma słuszne powody do obawiania się wy­
buchu wielkiego powstania na wiosnę, czemu jednak tru­
dno uwierzyć, gdyż rajasi są tak znękani troską o chleb 
powszedni, że pewnie o powstaniu nie myślą; a zresztą 
historya upadku powstania na Krecie i ostatniemi czasy 
w Dalmacyi południowej, nie zachęci chrześcian turec­
kich do awanturniczych przedsięwzięć. Prawdopodo- 
bniejszćm jest przeto, że W. Porta przewiduje zagrani­
czne zawikłania i zawczasu się do nich gotuje. W ka­
żdym razie wojska tureckie głównie ściągane są na gra­
nicę Czarnogórza i austryackiego Pogranicza wojsko­
wego, gdzie według zapewnień korespondenta z Biało­
grodu agitacya wzrasta z dniem każdym i położenie jest 
bardzo poważne. Gdyby wierzyć dziennikowi paryskiemu 
Parlament, nagromadzenie wojsk tureckich przy gra­
nicy czarnogórskiej wkrótce nastręczy mocarstwom po­
ważną sposobność do negocyacyi, zwłaszcza, że nie upły­
wa prawie dnia, żeby Czarnogórcy nie napadali na woj­
skowych tureckich. Tak telegrafują ze Skodry do Presse, 
że w Podgorycy, na samćj granicy czarnogórskiej, zbrojni 
Czarnogórcy napadli na pułkownika tureckiego Ali-beya 
i ciężko go ranili, co wywołało wielkie oburzenie w woj­
sku tureckićm.

W końcu zwracamy uwagę czytelników na dzisiej­
szy list rzymskiego naszego korespondenta. Zawiera on 
kategoryczne zaprzeczenie potwornćj pogłoski, 
która najprzód pojawiła się w Wiedniu a następnie prze­
szła i do kilku dzienników polskich, jakoby Arcybiskup 
Gnieźnieński i Poznański usiłował na drodze dyploma­
tycznej sprowadzić pojednanie Stolicy Apostolskiej z Mo­
skwą kosztem narodowości polskićj.

Bank Rolniczo-Przemysłowy 
Kwilecki i Sp.

W czasach, w jakich żyjemy, reprezentują stó- 
sunki kredytowe wprost kwestye witalne. Każda 
więc dążność, każde wysilenie ku poprawieniu 
onych wzbudza u nas najwyższy interes, a jeżeli 
kroki przedsięwzięte zmierzają bezpośrednio ku 
celowi, jeżeli chęci dobre wcielają się w błogi czyn,

należy się życiotwórczym inicyatorom uznanie i po­
dziękowanie.

Jeżeli kiedy, to obecnie dało nasze centralne 
Towarzystwo rólnicze dowód swej użyteczności, je­
go bowiem głównie inicyatywie mamy do za­
wdzięczenia, iż poruszona już podczas jarmarku 
wełnianego roku 1868 w Poznaniu przez pana 
Mieczysława Łyskowskiego na zebraniu ad hoc 
myśl założenia w Poznaniu) instytucyi podobnój 
bankowi toruńskiemu wchodzi w dziedzinę czynów 
dokonanych. Już na zebraniu owóm przyjęto pro­
jekt pana Łyskowskiego z zapałem, żądano wszakże 
zarazem od niego zrealizowania projektu, chociażby 
pod firmą filii Banku Toruńskiego. Szanowny 
proponent zauważył wówczas, zdaniem naszóm bar­
dzo słusznie, iż Księstwu naszemu należy się od­
dzielna instytucya, tak samo jak należy doń sa­
modzielna inicyatywa. Ostatnia znalazła się, 
pierwsza tuż po nićj w życie wchodzi. Przebieg 
przedwstępny sprawy mniej więcej wiadomy. Na 
zjeździe delegatów Towarzystw rólniczych, w je­
sieni roku zeszłego odbytym, wyznaczono komisyą 
do ułożenia projektu nowćj instytucyi kredytowśj 
dla Księstwa. Komisya, składająca się z pp. Bu- 
chowskiego, Mieczysława Łyskowskiego, Stanisła­
wa Stablewskiego i Wolniewicza wywiązała się 
chlubnie z powierzonego jćj polecenia, jak tego 
dowodem protokół jój posiedzenia z 17 listopada 
r. z., oddrukowańy najprzód w Ziemianinie, 
a następnie i innych pismach. Owocem posiedze­
nia komisyi ówczesnój jest wiadomy juź powsze­
chnie projekt „Banku Rplniczo-przemysłowego,“ 
któryśmy za Ziemianinem powtórzyli także 
w Dzienniku naszym. Jest to produkt wysokiój 
inteligencyi, który spółeczeństwu naszemu zaszczyt 
czyni. Jak się właśnie z dobrego dowiadujemy 
źródła, podjęto się już zrealizowaniem tego pro­
jektu. Panowie: Buchowski z Pomarzanek, 
Mieczysław hr. Kwilecki z Oporowa, Mie­
czysław Łyskowki z Torunia, rzecznik 
Małecki z Wrześni i Wolniewicz z Dę- 
bicza, prezes centralnego Towarzystwa agrono­
micznego, wstępują do rzeczonego Banku pod 
firmą Kwilecki i Sp. jako osobiście odpowie­
dzialni spólnicy. Mamy więc reprezentacyą w nim 
i wiedzy i pracy i doświadczenia i bogactwa, 
a zatóm z góry gwarancye powodzenia niewątpli­
wego. Resztę informacyi zawierają statuta, które 
już w tych dniach rozesłane zostaną. Ostateczny 
referat w tój sprawie usłyszymy na nadchodzącóm 
walnem zebraniu centralnego Towarzystwa agro­
nomicznego, zbierającego się dnia 7 i 8 lutego

w Poznaniu. Nie wątpimy, że sprawa ta, jak 
wyszła z bezpośredniej inicyatywy Towarzystwa 
centralnego, tak tóż silnego przez Towarzystwo to 
dozna poparcia. Tymczasem niechaj nam wolno 
będzie w imieniu publiczności i inicyatorom pro­
jektu i mężom tym, którzy się tak rączo i umie­
jętnie do wykonania jego wzięli, należne podzię­
kowanie nasze wyrazić.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dyrektorowi krajowemu księstw Waldeck 

i Pyrmont, Flottwell w Arolsen nadać order orła czerwonego 
czwartśj klasy.

Korespondencye Dziennika Poza.
Lnów, 29 stycznia.

(Kryzis ministeryalna w Wiedniu' a statut miasta Lwowa. — Bi­
skup chełmski ks. Kuziemski stara się rzeczywiście o metropolią 

lwowską. — Strike zecerski na schyłku).
(T) Ministerstwo chwiejące się używa wszelkich mo­

żliwych środków i środeczków, aby delegacyą naszę po­
wstrzymać od kroku stanowczego, powstrzymać od wy­
stąpienia z Rady państwa. Wprawdzie w izbie żaden 
z tych panów do niczego się nie zobowiązał, a Giskra 
nawet) bardzo otwarcie powiedział, że Polakom już 
wrzystko rząd dał, co dać był w stanie, ale po za izbą 
prywatnie czynią naszym wszelkiego rodzaju przyrze­
czenia, byle ich zatrzymać w Radzie państwa, wiedząc, 
że gdyby nasza delegacya poszła w ślady Tyrolczyków, 
Rada państwa stałaby się fikcyą, bo stałaby się repre­
zentacyą tylko Niemców i to tylko pewnćj ich części, 
a nie ludów niewęgierskiśj połowy monarchii austryackićj. 
Wiedzą oni, że utrzymanie ich się dalsze przy sterze rządu 
po ustąpieniu reprezentantów Galicyi, byłoby niemo- 
żliwćm, że korona musiałaby za innymi oglądać się do- 
radzcami. Panu Giskrze i spółce jego pomimo znacz­
nych majątków, jakie już posiadają, zależy zbyt wiele na 
utrzymaniu się dalszćm przy tekach, nie zaniedbują więc 
niczego, co ich na stanowiskach dotychczasowych, choćby 
na krótki czas jeszcze, podtrzymać było w stanie. Że 
tak jest, świadczy najnowsza wiadomość, jaka tu na­
deszła, drobnostkowa wprawdzie, ale dowodząca zawsze, 
że pan Giskra to czapką, to papką chce sobie naszych 
kupować, że chce się zrobić niezbędnym. Wiadomo, że 
Lwów nie posiada dotąd statutu własnego, że rządzi się 
ciągle na podstawie statutu prowizorycznego z roku 
1849, że Rada miejska i sejm uchwaliły juz kilkakrotnie 
statuta gminne dla miasta Lwowa, że te wszystkie sta­
tuta odrzucone zostały przez rząd i że wcale nie były 
przedkładane do sankcyi, że sejm ostatni na nowo 
uchwalił statut o ile możności zgodny z życzeniami 
rządu i że takowy do Wiednia do zatwierdzenia prze­
słał. Wiadomo także, że rada miejska przed wyjazdem 
posła miasta Lwowa, a członka Rady państwa pana 
Wilda, poleciła mu, aby w Wiedniu o stanie sprawy 
statutowćj wywiedział się i o przyspieszenie sankcyon 
wania tój ustawy starał się. Owóż, jak z Wiednia na
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Przygody
ładysława Eolskiego

napisał
ttilhtor C/terfntUea.

Przełożył z Revue de deux Mondes JL. K.

Część pierwsza.

ląg dalszy, zobacz nr. 269, 270, 272, 274, 275, 277, 282, 285, 
16, 289, 298, 294, 295, 296, 298 r. z., nr. 2, 4, 6, 8, 9, 10

15, 16, 17, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 25 i 26 rb.)
6J Była, jeśli się nie mylę, godzina druga, kiedym,

, j, ając się oddalić, otworzył drzwi prowadzące na ogród 
yły to drzwi dobrze wychowane, napussczone oliwą za- 

^iasy nie wydały najmniejszego skrzypnięcia. Na nie-
■odie, niedawno tak chmurnóm, pokazały się gwiazdy; 
02 lejrzałem się przed wyjściem za kobietą, od którój
— ¡ rzymałem obietnicę szczęścia i która dopiero co dała 
£p,i była jego zadatek, ale już była znikła jak wi- 
goJ lenie.
:ąd« Przemknąłem się przez ogród i szukać zacząłem 

rtki, ale nie mogąc jój znaleść, przeszedłem przez płot
— tachetowy i po chwilce popędziłem na pole. Byłem 
‘g pojony szczęściem. Stąpałem wielkiemi krokami, zo- 
® awiając miasto za sobą. Już byłem na czybtćm polu 

stęi jeszcze brakło powietrza rozszalałemu memu organi-
nowi. Powoli rozjaśniło się zupełnie na niebie. Prze-

",'imną wiła się w górę droga, prowadząca do wsi Pre- 
ny. Zoczywszy obok nićj ławę kamienną, przypartą 

odłamu jakiegoś starego muru, z którego kwitnąca 
mieszała się czereśnia, rozciągnąłem się na nićj. Po- 
ietrze przepełnione było zapachami fiołków, wiosny, 
zbierających soków roślinnych; czuć było w około nowe,

T iradzające się życie. Kwitnąca czereśnia, nakształt 
{łldachimu unosiła się nad mą głową, a przez jćj bie-

; !jące kwiaty przeglądały złociste gwiazdy, gasnące je- 
f 5 ia po drugićj w miarę jak się robił dzień na świecie. 
ki drugićj strony drogi zawodził z całego gardła sie- 
-r-sący na gałęzi kasztana słowik miłosne swe trele; 
84 uesionemu zapałem sercu zdawało się, że to ono 

liewa i że śpiewowi temu cała przysłuchuje się zie- 
ia. Jak tylko zdołałem rozeznać lepićj otaczające 
nie przedmioty, rozpadliny muru, kamienie na drodze, 
drzewa pobliskich sadów, odzyskałem władzę refleksyi.

““^orównywać zacząłem to, com uczuwał, z najwyższemi

rozkoszami nieba i ziemi, ze wszystkićm, co w tćm 
i w tamtćm życiu czekać nas może i powiedziałem 
sobie:

— I czćmże jest to wszystko? Prawda jest tylko 
w miłości, w czarujących jćj namiętnościach; prawdą 
jest tylko ta kobieta, jćj piękność, pieszczoty, pocałunki, 
jćj ręce obejmujące mą szyję, ostatnie tchnienia rozko­
szy... Reszta jest kłamstwem, przywidzeniem, znikomo- 
ścią, nicością.

Kiedy tak rozmyślam, zaszeleściło w powietrzu i 
wraz okryty zostałem białćm i wonnćm czereści kwie­
ciem. Nabrałem go w obie ręce i przycisnąłem namięt­
nie do ust żądnych pocałunków, poiłem się jego rosą 
i uczułem, jak ożywcze wiecznćj wiosny tchnienie sła­
nia się ku memu sercu i przepełnia je. Wkrótce po­
kazała się jutrzenka. Przypomniałem sobie, żem wi­
dział był dawnićj wschodzącą nad górami Wallisu ju­
trzenkę i żem ją wziął wówczas za zwiastunkę niebiań­
ską szczęścia. Dotrzymała dziś obietnicy. Miałem szczę­
ście przed sobą, miałem dosyć zasobu, aby nićm całe 
opromienić życie.

Pożegnawszy kamienną ławę, czereśniowe drzewo 
i słowika, zacząłem wracać do miasta. W głowie mćj 
powstał projekt:

— Zaproponuję jćj podróż do Włoch, Hiszpanii, 
Algieru... A jednak? alboż nam tu nie dobrze?

Nia wiem czemu, ale gorączkowo zapragnąłem zo­
baczyć jak najprędzćj inne niebo, niebo południa, zie­
mię słońca; dostrzegłem że do niecierpliwości mćj 
przyłączyła się jak gdyby myśl ucieczki i potrzeba od­
dalenia się od czegoś. I ani się spostrzegłem, jakem 
zawołał:

— Tak jest, jeszcze nie dosyć daleko oddaliłem 
się od nićj... Od nićj? I któż to ta ona? To 
Polska i...

Przeraziłem się okropnie. Więc nie byłem ule­
czony:? Ileż na to trzeba będzie nocy, aby uwolnić 
duszę mą od zgryzot sumienia? — Bal — odpowiedzia­
łem — przecież przychodzę do zdrowia, ale lekarz mój 
nie powinien mnie już więc opuszczać. Jam go już 
wieki nie widział! Tam w dalekićm południu będzie on 
wyłącznie moim.

Przyszło mi na pamięć, że od kilku godzin noszę 
na lewćm ręku amulet. Chciałem przed odejściem za­
mienić z panią Liewic pierścionki. Dałem jćj mój 
złoty z dyamentami, a zdjąłem z jćj palca, chociaż się 
sprzeciwiała temu, pierścionek, który włożyłem na ser­
deczny palec u lewćj ręki. Włożyłem go z łatwością; 
zawsze mi powtarzano, że mam rękę kobiecą. Przypa­
trując się temu pierścionkowi pani Liewic, mocno się

zadziwiłem. Byłem synem mego ojca, znałem się na 
klejnotach.

— To przecie mosiądz 1 a perły w sygnecie są fał­
szywe 1 — pomyślałem.

Wart najwięcćj parę złotych. Tymczasem kazała wyryć na 
nim początkowe głoski swego imienia i nazwiska i swój 
herb?l Zapewne dał go jćj w podarunku jaki bieda­
czyna, chcąc wyrazić swą wdzięczność. Ma przez to 
jeszcze większą wartość, bo mi powiada, że moja uko­
chana leczyć umie. I pocałowałem z nabożeństwem 
pierścionek.

Wróciwszy do hotelu, rzuciłem się na łóżko niero- 
zebrany i spałem aż do południa. Cudna była chwila 
obudzenia! Wyskoczyłem z łóżka, przebiegłem szybko 
pokój i otworzywszy okno, wykrzyknąłem z całćj siły:

— Jest mojąl
Na wybrzeżu nie było ludzi, ale obłoki zapewne 

usłyszały mój wykrzyknik. Ubrawszy się jak najprę­
dzćj zdołałem i zjadłszy na prędce śniadanie, puściłem 
się do Ustronia, mówiąc do siebie po drodze:

— Jam jćj nie znał przed tą nocą, Jakże dziwnie 
była słodką! Gdzież podziała dumę i wolę? Była 
posłuszną niewolnicą wszystkich mych zachcianek 1 Jakże 
żałuję, żem nie mógł widzieć jćj twarzy 1 Miłość zwy­
ciężyła ją; po raz pierwszy ona ukochała.

Upojony byłem szczęściem, którego atmosfera osła­
niała mi oczy, tak jak niebo osłaniają obłoki. Nie 
szedłem, ale leciałem; zdawało mi się, że ziemia od­
skakiwała podemną nakształt sprężyny. Piłem wiatr; 
nic nie widziałem i nic nie słyszałem. Zdarzyło się je­
dnak, że mi wpadł w oczy, gdym przez plac przecho­
dził, mały żebrak, biegnący za mną z czapką w ręku. 
Sięgnąłem do kieszeni i rzuciłem mu garść złota.

Przybywam nareszcie do Ustronia. Dzwonię. Otwie­
rają mi.

—- Czy można widzieć się z panią Liewic 1
— Nie panie, odpowiada mi sługa jćj, a to dla 

tego, bo wyjechała.
- Co?
— Powtarzam, że pani hrabina wyjechała.
— Wyjechała? Chcesz chyba powiedzieć, że wy­

szła na przechadzkę, lub coś podobnego.
— Nie panie. Otrzymawszy dziś rano list, wyje­

chała pociągiem o 8 godzinie, wyjechała co się nazywa. 
Mówiła, że może za tydzień powróci.

— Mięsza ci się pani Liewic z jaką inną panią; 
ja cię pytam o panią Liewic.

—’ Al ja dobrze słyszałem.
— Powtórz raz jeszcze... Nie, to niepodobnol
— Tak jednak jest, jakem panu powiedział.

o-
— Czyż nic nie zostawiła dla mnie?... Żadnego 

listu?
— Nic a nic.
W tćj chwili wczorajsza Irlandka weszła do przed­

pokoju, a poznawszy mię, zbliżyła się i rzekła:
— Pan pytasz o panią Liewic ? Drapła cichaczem, 

nie pożegnawszy się ze mną. Bardzo mi jćj braknąć 
będzie — była to zachwycająca osoba. Mam jćj prze­
cież jeden zarzut do zrobienia:

Otóż nie lubi zbyt wykończonych obrazów. Mojćm 
zdaniem obraz nigdy dosyć wykończony być nie może. 
Mimo to mam panią Liewic za kobietę całkiem 
wyższą...

Tak dalece straciłem przytomność, żem jak głupiec 
zapytał ją:

— Nie zostawiła żadnego listu do mnie?
— Wątpię. Tysiąc franków bo zostawiła i poleciła 

mi, abym je wręczyła temu malarzowi młodemu, które­
goś pan widział wczoraj u nićj. Jest to cena obrazu. 
Przecudowny obraz, jakkolwiek pani Liewic iunego jest 
zdania, bo koniec końcem szczegóły...

Przerwałem jćj mowę, gwałtownym wybuchając śmie­
chem i wołając:

— O malarzu pamiętała przy wyjeździe, ale o mnie 
zapomniała... Gardzi szczegółami 1...

Chociaż mam silną konstytucyą, nie zniosłem prze­
cież tak gwałtownego ciosu i upadłem jak nie żywy na 
ziemię. Litościwa Irlandka cuciła mię solami cbemi- 
cznemi i nareszcie udało jćj się wyprowadzić mnie 
z omdlenia.

Gdy odzyskałem przytomność, powiedziałem jćj 
pierwszą lepszą, jaka mi na myśl przyszła, przyczynę 
omdlenia, powiedziałem jćj, żem szedł za nagle, że słońce 
mi zaszkodziło.

— O! odpowiedziała, słońce wiosenne jest bardzo 
niebezpieczne. Powiem panu najlepszy środek przeciw 
temu. Otóż trzeba sobie, przed wyjściem na dwór, po­
trzeć twarz soloną wodą.

Chciała posłać po powóz, alem jćj podziękował 
i zaraz się wyniósłem.

— Jakiż głupiec ze mnie! — pomyślałem. Napi­
sała do mnie przez pocztę i z pewnością list zastanę 
w hotelu.

(Ciąg dalizy nastąpi.)
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teraz donoszą, przybył tam uchwalony przez radę miej­
ską i sejm statut, z nieprzychylną konkomitacyą namie­
stnictwa. P. Possinger w „Berichcie" swym oświadczył 
się przeciw sankcyonowaniu statutu, a to głównie dla 
tego, że rada miejska a z nią, i sejm nie uwzględnili 
żądania kraju, tworzenia trzech kół wyborczych, chcąc 
utrzymać dawne zwyczajowe i w naszych stósunkaea 
najodpowiedaieisze jedno koło wyborcze. Mimo tćj przy­
sługi p. Possingera, oświadczył pan Giskra delegatom 
naszym, wywiadnjącym się u mego o stan sprawy, że on 
przedłoży statut do sank yi, bo ou jako człowiek libe- 
ralay i przychylny jak naibardzićj autonomii chce z du­
szy calój uczynić zad ość żądaniom miasta; zawisłóm to 
jest jednak od utrzymania się jego w ministerstwie. Je­
żeli on się przy tece utrzyma, z pewnością statut san- 
kcyonowany będzie, jeżeliby zaś zaszły okoliczności, któ- 
reby go zmusiły do ustąpieuia, w takim razie prawdo­
podobnie statut lwowski znowu odrzuconyby został, bo 
wątpić, żeby się zn lazł drugi minister, któryby chciał 
być tyle miastu naszemu życzliwy i z miłości dla Lwo­
wa i Polaków od zasady odstępował- Taka mnićj wię- 
cćj była odpowiedź pana Giskry. Trzymajcie mnie, po­
pierajcie mię, nie oponujcie przeciwko mnie, bo nie 
dostaniecie statutu. Trzymają tćź nasi istotnie to mini­
sterstwo. Czy dobrze robią, czy mają rzeczywiste wi­
doki uzyskania czego dla kraju, trudno z tąd są­
dzić. Przyszłość to okaże. Tutaj powszechnćm nawet 
w kołach bardzo umiarkowanych jest przekonanie, że 
delegacya ustąpić powinna, by zadtć cios ostatni syste­
mowi dzisiejszemu i jego reprezentantom, zarazem je­
dnak jest rzeczą jasną, że dziś racyonalnego powodu 
do kroku takiego nie ma. G yby delegacya była sta­
wiała do adresu poprawki w myśl rezolucyi, mogłaby 
była odrzucenie tych poprawek uważać zarazem za od­
rzucenie żądań kraju w reżolupyi zawartych, ponieważ 
jednak wniosła osobno rezolucyą, którą komisyi specyal- 
nój a nie adresowćj prz kazano, wypadnie jój czekać 
stóaowniejszój chwili. Tak przynajmnićj z wszystkiego 
się zdrje, że większość kola polskiego postaaowi na te­
raz nie występować z reichsratu. Wczoraj odbyła się 
w tćj mierze osobna w kole narada. Wiadomości je­
dnak o zapadłćj w tym względzie uchwale me mimy 
jeszcze. Wątpię jeduak, bym w mych przypuszczeniach 
myl ł się.

Przed dziesięciemi dniami pisałem Dzień. Pozn. 
o niebezpieczeństwie grożącćm z powodu nastąpić mają­
cego przyjazdu do Lwowa biskupa chełmskiego, księdza 
Kuziemskiego. Wiadomość ta przezemaie podana prze­
szła wówczas niespostrzeżenie, ledwie niektóre dzienniki 
powtórzyły doniesienie., że ks. Kuziemski ma przybyć 
do Lwowa. Dziś pod ją już i wiedeńskie dzienniki te­
legramy z Petersburga, donoszące, że biskup chełmski 
przyjeżdża do Lwowa i że się stara w Wiedn u o me­
tropolią lwowską. Przypominam, że wówczas pisałem, 
iż ks. Kuziemski ma w dzisiejszóm ministerstwie, mia- 
ntwicie ze strony Herbsta silne poparcie, że Rzym jest 
bt-kupowi chełmskiemu, jako dobremu katolikowi przy- 
chyloy i że Moskwa chętnie Kuziemskiego, na którym 
na puukcie wiary zawiodła się, nazad Austryi odstąpi. 
Dodam teraz, że portya świętojurska znowu obeuuie 
bardzo jest czynuą, że w nieUstannój ze swymi stronni­
kami w Wiedniu jest korespondencyi, i że przewódzcy 
tćj partyi nieustanne do Wiednia czynią wycieczki.

Stnke zecerski nareszcie ustanie. Jakoś się strony 
obydwie ułożyły ze sobą, od poniedziałku rozpoczoie się 
po diukaruiach robota dawnym trybem i dzienniki re­
gularnie już będą mogły wychodzić.

Mrozy mamy ciągle ostre, od 10 do 15 stopni. 
Sanna wyborna.

Paryż, 29 stycznia.
(Jes?cz» rozprawy ekonomiczne — Wystąpienie p. Thiersa prze­
ciw gabiietowi i izbie. - bo czytliiczek z powodu charaktery- 
styki p. Thiersa. — Pojedyuek u.iędzy p. Tbiersem a p. Forca- 
de-de La hoquette. — P. blliv.er broni się przeciw wszystkim 
i wię> szóści izby wraca ; o watrę — Projekt nowy do prasowego 
prawa — bawuy projekt p. Oli vier. — Okónik do prokuratorów. 
- B» farma postępowa — Co 34 sądy przysięgłych we Francji 
i przez wiele al-tnbików przechodzi lista mę. ów zanfmia?
Bal w Tuilleryach. — EropejczyCy kanibalami. — P. Oïlivier do

akademii zapraszany), ł
Z. Much a du about uotning, wiele hałasu 

o nici powtórzyłby raz jeszcze meśmiert« lny Shakes­
peare, gdyby był między nami i nuiał cierpliwość przy­
słuchiwania się obecuym rozprawom handlowym we 
francuzkićj izbie, rozprawom, które się jeszcze nie skoń­
cz' ł.l Trwają ope już około 10 dni, bursą umysły 
w izbie irytują jednocześnie i większość i mniejszość, 
w n« f łszywszćm często położeniu stawiają ministeryum, 
a rezultat jaki? Oto mipisteryuip wy po wi da, że eko­
nomicznego programu nie ma żadnego (w przy- 
ju zczeaiu, że ma polityczny, byłoby dwa, a to jużby 
by ł » za wiel 1) izba także przechodzi do p »rządku dzien­
nego, nie motywowanego wcale ne nad kwe-tyą utrzy­
mania lub zniesienia systemu wolpoîjçi wymi p y, do tę­
gi jeszcze n e pry-zło, ale ntd kw s yą, a r.^czéj żą- 
dimem wyjowedz na Anglii traktatów przed śledztwem, 
niajątćm być zarząJzoućm prze? pataippnk Izba więc 
nie chce me stanowić przed poznaniem wyników śledztwa; 
ministeryum uie chce mięć w kwestyi handlowéj inuéj 
polityki, jak polityka ministerstwa i tak, na tym punkcie, 
błogosławiona i najzupełniejsza zgoda między większo­
ścią, „która nie reprezentuje kraju, a gabine­
tem, który nie reprezentuje większości,“ wedle 
ocemenia p. Thiersa. Są cuda na ziemi i w niebie, 
o których się nie śniło naszym filozofom 1

P. Thiers, który z razu, jak wiecie, przyrzekł był 
obecnemu ministerstwu swoje poparcie nie widząe w mćm 
dość ślepego zwolenuika swych zacofanych ekonomiczni eh 
teoryi, z niesłychaną jadów Kością, do kt-uói sam tylko 
zdolny, smagał przedwczora większość w izb e głównie, 
a gabinet par ricochet. Mówił większość, że nie 
reprezentuje większ» ści kr jo, raz dla tego, że wyszła 
z wjbirów, pod naciskiem rządu odbytyth, ale to la 
p. Toiersa powód uboczny, przynajmmćj tym razem (sic), 
głównie zaś dla tego, że nie głbsuje za systemem 
protekcyjnym (jeszcze raz siei). Gdyby głospwała 
z p. Tbiersem,reprezentowałaby kraj; bo p. Thiers sam 
jeden lepiej i dokładn ćj, aniżeli izba z rządem, aniżeli 
centralne towarzystwo róluicze (które głos wało za 
wolnością wymiany na w«lućm zgromadzeniu, zwo- 
łanćm ad lioc), aniżeli prasa, reprezentuje kraj i jego 
potrzeby. Kraj wedle p Thiersa ma być jeęlpngłośuie 
protekeyonistą; ma on na to dowody nie zbite, bo, 
bo... otrzymał „tysiące listów (trzeci raz si j. NB. 
Ani jednego z tych listów p. Thiers nie zacytował. 
W ększość więc nie reprezentuje kraju dla tego, że 
jest innego zdania auiżeli p. Thiers, nieomyl­
ny papież protekeyonistów i anclofotów. Ale 
i tego malol Wieaszość, ciągnie p. Thiers dalćj, jest 
wyzuta z wszelk’éj godności, bo „znosi (elle sûbit) 
gabinit reprezeniujący zasady i przekonania (polityczne) 
1«. Thiersa, a więc te, przeciw któiym taż większość 
walcz»ła przez lat dwadztścia!

Tiuuuo w treści tych zanutów nie uznać zawartćj 
dozy prawdy, bez względu na f rmę i sposób, w jakich 
wypowiedzianą została; ale truduo tćż nie nie dostrzedz

niewieścićj zawziętości starca, który, na punkcie 
drugorzędnym, nie waha się podsadzać miny pod gabi­
net, który nawet polityce jego handlowéj nie jest prze­
ciwnym, bo wyraźnie oświadcza, że handlowéj polityki 
nie ma a tylko me jest fanatykiem jego ekonomicznych 
przekonań na ślepo i o którym sam powiada, że repre­
zentuje jego zasady i przekonania na punkcie po­
lityki właściwćj.

Tu muszę otworzyć mały nawias a to dla przepro­
szenia łaskawych moich czytelniczek, bo jakk, lwiek pi- 
szę o najnudniejszéj w święcie sprawie handlowo ekono- 
micznći, tyle jestem zarozumiały i we wdzięk mego kra- 
sopisarstwa zadufany, że tuszę sobie, iż czytelniczkę 
mam, bodaj jednę. Przeprosić tedy pragnę łaskawe 
moje czytelniczki, a w najgorszym razie łaskawą moję 
czytelniczkę, za to w powyższym ustępie użyte wyra­
żenie: niewieścićj zawziętości. Raczéj, nie prze- 
praszaćbym powinien, ale się wytłómaczyć : Nie jestem 
zwolennikiem tego barbarzyńcy i grubianina Proudhona,ale 
wraz z Wiktorem Hugo, którego wyrażenia się, żałuję, iż 
z pamięci zacytować nie umiem, jestem tego przekonan a, 
że kobieta prześciga zawsze mężczyznę, jak w dobrem 
tak i w złem. Jest aniołem, jeśli pie jest... Te 
więc z czytelniczek, do których się stósuje pierwsza po­
łowa mego twierdzenia, a ufam, że innych nie mam, 
nie mają powodu du surowości względem mnie.

Co wyjaśniwszy, do przedmiotu wracam.
Tak rozprawy czysto ekonomiczne z treści prze­

niósłszy nagle i bez powodu na pole polityki właściwćj, 
wywołał p. Thiers gwałtowną, prawie długą, -bo przez 
dwa posiedzenia, dwa dui ciągnącą się odpowiedź 
p. Forcade de la Roquette. P. Forcade trochę z góry 
protekcjonalnie, jak człowiek pewny, że go zastąpi 
kiedy zechce, bronił p. Ollivier i jego kolegów, zasła­
niał ich wrzekomo swoją powagą i niewątpliwym kre­
dytem u większości, w imieniu ktôréj przemawiał; wy­
rzucał p. Thiersowi lekkości złą wolę, z jaką ich podkopuje.

P. Thiers, podnosząc się gwałtownie, przenikają­
cym swym głosikiem, przypominającym nie mało prze­
raźliwy syk gwiżdżącego węża, zawołał: „Ja przynaj- 
mniéj nie dążę do zastąpienia ich!‘‘

Ten nagły, niespodziewany i wcale nieparlamen­
tarny pocisk ze strony p. Thiersa, oniemił prawie p. 
Forcade na chwilę; jednakże wywołał aż przesadnie na­
wet uroczyste zapewnienie tęgo ostatniego, że o zastą­
pieniu p. Oïlivier nie myśli.

Wszystko to nie mogło nie rozirytować do najwyż­
szego stopnia nowych ministrów; zacuiwali jednak mil­
czenie na razie: a to, aby się wprzód naradzić pomię 
dzy sobą. Zaraz tędy po zamknięciu posiedzenia zam­
knęli się w jednćm z biór izby na całogodzinną na­
radę; a nazajutrz o dziewiątćj z rana było, z tegoż po­
wodu, posiedzenie ministrów pod prezydencyą cesarza 
w Tuilleryrcb.

Na wczoraiszém posiedzeniu pan Oïlivier odpowia­
dał razem i p. Tbiersowi i panu Forcade; oświadczył, 
że, jak wspomniano wyżćj, ministeryum własnego 
ekonomicznego programu nie stawia; że zaś na polu 
czysto politycznćj wal si o poparcie uprasza (sollicite) 
wszystkich, lecz protekcji nie przyjo.nje niczy- 
jćj. Że uważa większość izby za doskonałą reprezen­
tantkę kraju. Nie potrzebuję zwracać uwagi na to, 
że przez to ostatnie twierdzenie p. Oïlivier odjął sobie 
możność rozwiązania izby.

Na tém skończyły się burzliwe i przeciągłe rozprawy 
nad kwestyą wypowiedzenia traktatów handlowych An­
glii (ale jeszcze nie rozprawy nad sprawami ekonomicz- 
nemi w ogóle — dzjś i zapewne w poniedziałek roz­
prawy Dad kwestyą parlamentarnego śledztwa w spra­
wach handlowych), skończyły się zagrzebane większością 
211 głosów przeciw 32. Godnćm jest uwagi, że wnio­
sek o wypowiedzenie traktatów podpisało było 51 człon- 

. ków, a głosowało za nim tylko 32. Dziewiętnastu więc 
od głosowania się wstrzymało, ażeby nie komp.omitować 
gabinetu dla tego, że tenże programu przeciwnego pro­
tekcjonizmowi nie postawił.

Dz>ś nakoniec ogłasza jeden z dzienników ran­
nych projekt do prawa drukowego postawiony przez 
rząd. Składa się projekt ten z 36 artykułów, z któ­
rych jednakże jeden tylko ma polityczną wagę: ten, 
który paddnje przestępstwa prasowe pod sądy przysię­
głych. Zresztą o 3ame tylko formy procedury chodzi. 
Żaden z istnie ących, a tak uciążliwych przepisów pra 
sowych, które istnieją, nie naruszony. Debaty ogła­
szają jednocześnie, dla przypomnienia, projekt do prawa 
prasowego przedstawiony przez dwóch dzisiejszych mini­
strów: pp. Oïlivier i Richard. Projekt ten zuosił: 
a) przepis składania przez dzienniki kaucyi, b) opła­
tę stęplową, c) zakaz drukowania nieurzędowych 
sprawozdań z posiedzeń izb etc. etc., wszystkie rzeczy, 
które obecny starannie zachowuje. Projekt zeszłoroczny 
przy tém wprowadzał bezwzględną wolność dru- 
.karń i księgarskiego handlu. Mój B że, jakże 
dzisiejszy doń niepodobny 1 Tak to, wedle francuskiego 
przymówiska, 1 »ta po sobie następują, lecz niepodobne do 
siebie. Tu rok jeden czasu, a uioże bardziéj jeszcze 
opanowanie władzy przewróć ły do góry nogami prawie 
wszystkie wyobiażenia pp. Oïlivier i Richard o zasadach 
praw drukowych. Mutatis mutandisl

Wyobrażenia p. Oil vier w tych materyach do tego 
stopn a się zmieniły, że przedwczoraj właśuie wyprawił 
do prokuratorów jeneralnych okólnik, któregoby się 
i śp. wice cezar, pan Ruuher, za dobrych czasów, nie 
powstydził; okólnik nakazujący oskarżycielom urzędowym 
nietylko nie folgować w ściganiu przestępstw prasowych, 
ale przeciwnie, jak mjsurowićj wykonywać istniejące 
przepisy — a to tém bardziéj, że nowe prawo, jtżeli 
zostanie nchwaloném, nie będzie miało na celu (tak się 
okólnik wyraża) złagodzenia sądowego postępowania, ale 
tylko zmieni rodzaj procedury.

Nie chcę jednak być niesprawiedliwym i dla no­
wego projektu do prawa drukowego: oprócz przepisu, 
który oddaje przestępstwa drukowe pod sądy przysię 
głycb, mieści ono i drugą jeszcze — a ta jest nader 
postępową — reformę: ma być na przyszłość dozwolo- 
ném oskarżonemu o czernieuie urzędnika (z tytułu fuuk- 
cyi jego urzędowania) składać pized sądem dowody 
swoich twierdzeń, które, jeśli złoży, ma być od kary 
wolnym. Zapytacie mię może: Alboż to dotąd mogło 
być zabron onćp w kraju tak cywilizowanym jak Fran­
cja? Dziwna to zapewne, ale tak było a raczéj tak 
jest jêszcze dotąd I Francuzkie prawo nie zna dotąd 
różnicy między oszczerstwem (które je-t kłamstwem) 
a oskarżeniem publiczućm, które może być na 
nąjszczerszćj prawdzie opartćm. Mówisz źle o drugim, 
czy on prywatny człowiek, czy urzędnik, wszystko je- 
dnol szerzysz niesławę: idź do więżenia! Ależ ja 
mam dowody czarno na białtm, stu świadków na to, że, 
Com mówił, jest prawdą? To nic nie ma do rzeczy 1 
nie wolno ci ani dowodów składać, ani przyprowadzać 
świadków 1 Szerzył» ś niesławę (v. us avez diffamé), słu­
sznie czy nie słusznie, nie jesteś prokuratorem publi­
cznym, nie miałeś prawa tego czynić, ruszaj do więzie­
nia, płać kurę! Tym sposob m wszystko uchodziło w n- 
nym; pokrzywdzonym nawet nie wolno było zanieść

skargi przed opinią publiczną, jeśli pan prokurator dla 
tćj lub owćj przyczyny organem skargi stać się nie 
chciał przed sądem (bo nie o wszystko skarżyć tu mo­
żna przez własnego adwokata, a urzędnika poszukiwać 
nie wolno bez pozwolenia rady stanu). Autorem tego 
prawa przynajmnićj jednostronnego był oczywiście Na­
poleon I. Dzisiejszy projekt do prawa prasowego wcale 
prawa tamtego nie znosi, ale przynajmnićj w jednym 
względzie robi wyłom w tym nowego rodzaju chińskim 
marze; znosi je przeciw urzędnikom, oskarżonym przez 
druk o błędy popełniane z urzędu. Zawsze jest to 
wiele.

Jeszcze mi jedno o tym nowym projekcie do prawa 
drukowego powitdzieć pozostaje. Projekt ten poddaje 
sprawy drukowe pod sądy przysięgłych. Nic liberalniej- 
szego w zasadzie! Ale co są sądy przysięgłych we 
Francyi? w praktyce that is the ąuestionl Nie 
wiem, czy w kraju u nas mają wyobrażenie o tćm, jak 
się tu fabrykują koła przysięgłych przy sądach? Ńaj- 
pierwszym dygnitarzem do delikatnćj tćj operacyi powo­
łanym jest powiatowy sędzia pokoju, urzędnik przez 
władzę wykonawczą mianowany, odwołalny, przenoszalny, 
odpędsalny (przebaczcie mi te wygodne językowe here­
zje) w każdćj chwili: on pierwszy sortuje obywateli, 
zamieszkujących powiat z gruba; owieczki podejrzane 
oddziela od zdrowych, kozły od baranów. Pierwszy tak 
wygotowany spis mężów zaufania przesyła powiatowemu 
komisarzowi policyi. Komisarz między tymi, przez 
sędziego pokoju za digni intrare uznanymi obywate­
lami przebiera da ca po, wedle własnego natchnienia. 
Diugie to p-sprawne wydanie spisu przesyła kem sarz 
policyi podprefektowi, a gdzie takowego nie ma, prefe­
ktowi. Tu w biurach prtfektury, władzy czysto admini- 
stracyjnći, wykonawczćj, następuje dopiero trzecia i osta­
teczna już ogniowa próba dla spisu mężów zaufania, 
z pomiędzy których mają być losem przez prezesa 
sądu ciągnieni przysięgli. Nie ma wątpienia, że przez 
trzy te alembiki przepędzona lista do przykładać; kry- 
ształowćj dochodzi czystości. Jednak pomimo te wszyst­
kie środki ostrożności, prokuratorowi wolno jest w osta- 
taićj jeszcze chwili sędziego przysięgłego usunąć dla 
braku doń zaufania. I to się nazywa obywatelski 
sąd równych (des pairs). Autorem tych przepisów 
również we wielkićj przynajmnićj części j st Napoleon I.

Na środowym, pierwszym w tym roku balu dwor­
skim w Tuileryach było 1Ó00 osób. Pan Olhvier na 
nim nie był dla... braku munduru (sic)! Ale za to 
młoda pani Ollivier błyszczała pomiędzy pierwszorzg- 
dnemt pięknościami. Bawiono się do 3 z rana.

W akademii p. Qualrtfages dowodzi, że Europej­
czycy, zarówno jak i dzisiejsze luty dzikie, byli ni-gdyś 
kanibalami. Jeden z jego przyjaciół wynalazł skamie­
niałe kości ludzkie pomiędzy ogryzkami biesiad tych 
szanownych przodków naszych, którzy jeszcze akademii 
uczonych pomiędzy sobą nie mieli.

Kilku nieśmiertelnych (członków akademii litera- 
ckićj, w szczególności frineuzką zwańćj) miało pro­
ponować p. O)livi»-r, by się podał jako kaudydat do 
krzesła opróżnionego przez Lamartina. Obiecują mu 
zwycięztwo.

PBTTSY,
• Ferlia, 2 lutego. Wczoraj odbyły obydwie izby 

sejmu pruskiego posiedzenia plenarne. — Izba panów 
załatwiła dwa nie wielkićj doniosłości prawa i odroczyła 
się do piątku.

Izba poselska po przyjęciu prawa o ordynacyi ksią­
żek gruntowych, zniżając jednakże taryfę kosztów z 10 
resp. 15 sgr. na 7’/2 i 10 sgr., przeszła do interpelacji 
posła Mullera, d tyczącćj nie potwierdzenia burmistrza 
Trip w Solingen. Po odpowiedzi ministra spraw we­
wnętrznych, hr. Eulenburga, zabierali jeszcze w dysku­
sji o tćj kwestyi głos posłowie Buusen, Richter, Liss- 
witz, Diest i Jansen; i pan minister jeszcze raz prze­
mówił. Rozprawy jednakże — jak to pr/y interpelacjach 
podług regulaminu ibacźćj być nie może — były bez 
rezultatu. W końcu obradowała izba nad projektem do 
prawa o ochranianiu zwierzyny. —- Najbliższć posiedze­
nie plenarne izby naznaczone jest na jutro, na któ ćm 
izba kontynuować ma obrady nad prawem o ochrania­
niu zwierzyny, prócz tego załatwić kika petycji i kjlka 
pomniejszych praw.

Sesya sejmu pruskiego dozna w połowie bieżąceg > 
miesiąca — jak to potwierdza Prov. Corresp. — 
przerwy. Sejm Rzeszy północno-niemieckićj zwołany 
zostanie przez prezydyum związkowe pewnie na 14 bm. 
Prócz obrad nad budżetem związkowym na rok 1871 
i dodatkiem do budżetu na rok 1870 zajmować się bę­
dzie sejm Rzeszy bardzo ważnemi projektami. Przed 
łożony nasamnrzód będzie projekt do kodeksu karnego 
dla Związku północnn-niemiecki» go, następnie prawa o 
obywatelstwie Związku i państw, o obronie praw auto 
rów, o obronie fotografii itd. Stjm Związku prace 
swe zanewne w dwóch miesiącach skończ>, tak że se 
sva będzie mogła być ok .ło świąt wielkanocnych zam­
kniętą. — Jeżeli sesya parhmeutu celnego ze względu 
na wszechstronnie uznaną potrzebę reformy taryfy w 
Związku celnym przyjdzie do skutku, nateuczas rozpo- 
cznie się ona zaraz po Wi<lkićjn cy (20 kwietnia) i po­
trwa ze 2 tygodnie. Pruski sejm do połowy bm. zała­
twi najgwałtowniejsze zadania, z wyjątkiem jednakże 
ordynacyi powiatowćj. Ze względu na wielką ważność 
tćj rtformy życzy sobie rząd, ażeby sesya sejmu pru­
skiego nie była zamkuiętą, lecz odroczoną. Po zamknię­
ciu parlamentu Rzeszy północno-niemieckićj i parlamentu 
celnego sejm pruski na nowo prace swe podejmie. Po 
nieważ jednakże odroczenie dłużćj niż trzydzieści doi 
ma trwać, przeto potrzeba na me zezwól nia sejmu, 
o które w tych dniach rząd zamyśla wnieść.

JKMość słuchał dziś przed południem rifdratów 
rzeczywistego tajnego wyższego raizcy rejeucyjnego 
Webrmanna i tajnego wyższego radzcy finansowego 
Wilmowsky’egn a o godzinie 1 z południa prezydował 
radzie ministrów. O godzinie 5 był NPan na obiedzie u 
ks. wyrtembergskiego.

Radzcę lćgacyjuego Dónhoffa, dotąd przy poselstwie 
we Florencji, powołano tymczasowo — jak się dowia­
duje Kreuz Ztg — do ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Zatrudniony dotąd asesor rejencyjny Derentball 
ma być przekazany jako sekretarz legacyjny przy posel­
stwie w Wiedniu.

Radzca legacyjny Karnebeck, dotąd przy tutejszćm 
poselstwie holenderskićm, udał się dziś na nową swoję 
posadę przy poselstwie holenderskićm w Londynie.

W kwestyi adresu izby wyższćj sejmu bawarskiego do króla 
donosi Allg. Ztg co następuje: Podług wiadomości wia- 
rogodnyc król postanowił nie przyjmować ani deputacyi 
adresowćj, ani adresu izby panOw, i zamyśla adres w 
mowie będący osobnćm rozpi rządzeniem odrzucić. Ks. 
H hei lohe starał się podobno zmienić postanowieniekróla. 
Książętom krwi, którzy ministrom oponowali, dał król, 
jak mówią napomnienie i książęta Otton, Ludwik i Le­
opold mieli podobno odebrać zakaz posazjwama się aż 
do dalszego u dworu.

Rząd badeński zawarł z domami M. A. RothUiS 
i synowie w Frankfurcie n. M., dyrekcyą stowarzysji («• 
dyskontowego w Berlinie i W. H. Ladenburg i sync ¡.?-0wa 
w Mannheimie nową badeóską 5 procentową pożyi iP*w5
państwową. ” ¡jtąpil

ANGLIA. J'”
* Okoliczność, że gabinet, w którym zasiadają ] f sku 

zowie jak pp. Gladstone i Bright, mimo tak ogólną, Za 
gwałtowną agitacyą w Irlandyi nie ułaskawili Fenian i*8“’’ 
osądzonych za rządów torysowskich, pokazuje w sp0 j*an’ 
dobitny i jasny, iż rząd posiada pewne wiadomości, «a'a . 
dług kt.órv h fenianizm czyeha zawsze jeszcze na g iefwS1 
sobność, by rozniecić zarzewie rewolucyi. Iriandya psnovi 
została pojednaną przez sprawiedliwe, liberalne prag0.^1 
jakie jój Anglia nadała, a fenianizm może przeto 1 ja^ 
uważany nie tylko za niezdrowy żywiół życia nar« ęP°.w 
wego, lecz zapuścił on nadto głębokie w nieszczęśli4o(iP’s 
owym kraju korzenie. Ztąd uie będą może bez intet 6Pb*’r 
dla czytelników Dziennika bliższe szczegóły o di'iikfh 
jach, organizacji i prawdopodobnćj przyszłości F, fka 
anów. ’ i»id <

Po zupełnym upadku rewolucyi irlandzkićj w ajenoi 
1848 udał się naczelnik jćj, pułkownik John O’Mahi iDerS’ 
do Paryża a tam przesiąkł podczas całego trwa oborc 
rzeczypospolitćj nie tylko ideami wolności politycz 
lecz powziął także pierwsze pomysły o socyalnćj ztn iryDQ? 
nie spółeczeń^twa. Po zam ,chu stanu dnia 2 grud Pva^ 
trzymał się 0’Mahony zdała od wszelkich związków Wf 
litycznych a oddawszy się zupełnie naukom, zjednał ende 
bie przyjaźń pierwszych francuskich znakomitości m iaDQ 
kowych. Nareszcie przybył do Ameryki, przy wiózł #dó 
z sobą wiadomość, że śmiała, rewolucyjna większiiadz 
przeprowadziła zawsze we Francyi postęp i że takoJtersb 
przez to tylko mogła czynnie wpłynąć na bieg dziejó)«oś 
że organizacja jć| otoczyła się zasłoną tajemnicy. Prtduui 
padkowy ten początek femanizmu nadaje mu prałJF0 
barwę obcą, organizacya jego jest plagiatem dęmoffipśc 
cyi franenskićj, żywiół ten rewolucyjny został zaszci|« di 
piony w Irlśndyi, zewnątrz przyszedł do tego kraju. F staw 
nianie są dla tego epigonami epoki rewolucyjnćj, kMWiN 
Francya, duchowa ich macierz, już przeżyła, ponie» 
zamachy rewolucyjnych mniejszości i spiski nie roo; z w 
już przedstawiać myśli postępowych narodu. Gdy O’M Ojct 
bony przybył do Ameryki, trefiił tam na ogromny "lecz sjpop 
rowy żywiół w kruciach emigrantów irlandzkich, którjlcele 
rozpacz, głód, nędza lub wygnanie wypędziły były z Zii 
lonćj wyspy. Wysoce wykształcony O’Mihony nie uląi zwi 
się zadania, które na tćm polegało, by surowy ten mati ze 
ryał przysposobić do narodowego odrodzenia Irlandj z 
Zrobił on przedewszystkićm z zdziczałych Irlandczyk« Mo 
którzy się dotąd uważali tylko za wygnanych zbieg# tćj 
bez ojczyzny, obywateli rzeczypospolitćj amerykańskie po< 
Uznał 011 wielką solidarność pomiędzy narodową wit ste 
Kością Stanów Zjednoczonych a oswobodzeniem ł pr< 
l iiidyi a lubo wszyscy Irlandczycy w Ameryce pri 27 
wdziwą do murzynów czują nienawiść i bronili niewól; 
to jednak zmienił ich usposobienie zupełnie a kie# aż

Inwybuchła wojna domowa, wstąpiło 28,000 Fenianći 
do armii Półnoey, pomiędzy którymi znajdowali si 
jenerał Tomasz Smith i pułkownik Mathew Murpbj 
Tak pierwszy kongres f niański, odbyty r. 1863 w Chi
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w

cago, jako tćż drugi kongres, który się roku 1865 ze ?S(
brał w Ciucinnati, postawiły na c/ele swego prowran, 
zamiłowanie i szanowanie konstytucji amerykański!

Ie

Wszyscy prawie oficerowie sławnćj irlandzkiéj brygai 
pod dowództwem jenerała Meagher byli Feniauani 
Podczas wojny domowćj zawerbowano nawet kilka pul 
ków w Ameryce, które nosiły nazwę pułków lub led 
fenisń-kich; inne pułki, jak n. p. sławny swego czesi 
pułk Fénix, obejmowały tylko Fenianów, lubo nie przj 
brały tego nazwiska. Pułkownik Mulligan, podpułkij 
wnik Doheny, jeden z założycieli Fenianizmu, dwaj jegi 
synowie, pułkownik M’Jvor, pułkownik Gleason, jeoerj 
Douglas itd., którzy wszyscy się odznaczyli podczas woj 
uy domowćj w armiach Północy, byli Fenianami. Rze 
czą jest pewną, że wojskowe doświadczenie nie mali 
przyczynia się do podwyższenia wojennćj siły Fenianizm# 
do ugruntowania karności pomiędzy jego członkami i di 
przygotowania mu owego materyału' wojennego, jaki nil 
zawsze na zawołaniu. OJ początku swego przechodzi 
Fenia/.m fiz kilka.

Pierwsza z nich była doktrynerskićj tjlko natoi 
i tyczyła się wypracowauia ogólnego programu i plac 
dla organizacji związku w Ameryce, Kanadzie, Irland] 
i Anglii. Druga fazą było wychowanie wojskowe człol 
ków przez wojnę domową. Trzecia doprowadziła d 
rozdwo|enia pomiędzy Fenianami, tak że takowi ugrupt 
wali się pod dwoma rozmaitymi dówódzcawi, z któryi 
jeden uważał rewolucją w Irlandyi za możliwą 1 cd 
siłę Fenianizmu chciał prz» rzucić do Anglii i Irlandj 
co się stało przez grupę, ua którćj czele stał Stephen 
podczas kiedy druga daleko znaczniejsza grupa uważał 
oswobodzenie Irlandyi za pomocą rewolucyi za niemi 
żebne a agitacyą pod przewodem pana Roberts przet 
niosła do Kanady, oderwanie zaś Irlandyi od Angib 
tylko przez wojnę pomiędzy Stanami Zjednoczone™ 
a Anglią uważała za mozebne i do mćj dążyła. G#’ 
inwazya Fenianów do Kanady i zakusy ich rewolucyjni 
w Irlandyi spełzły na niczćrn, pojednały się obie grupl 
p».d wspólną dyrekcyą jenerała J hna O’Neill, któiii 
obeeme naiwyższym jest naczelnikiem Fenianów w El 
ropie i w Ameryce. \

Z Soboru.
Rzym, 28 stycznia.

(Seh r i e dskopat polski — Nieomylność — Prymas Letkich 
wski i modus vivendi z Petersburgern. — Kongregacva jenerali 
z dnia 25 b m. — Uregulowanie s»ięto|ietrza. — Biskup orl 
sński. — Posłuchanie 1 dary. Chrzest księżniczki Parmy. 
Wystawa. — Ojciec św. — Kolezium francuskie. — Bisku 

I niemieccy.—Śmierć.)
P. Zaraz na czele doniesień dzisiejszych nie» 

Wolno mi będzie porusz'ć sprawę, która nas szczegć 
nie obchodzi. Ojcowie Sob >ru tworzą wedle naród 
wości rozmaite kółka, by po za sesyami się naradzi 
i odpowiednio do potrzeb narodowości swojćj postęp» 
w»ć. Wyjątkowe położenie biskupów naszych na Sk 
rze nasuwało kwestyą, czy połączyć się mają z biski 
parni z pod berła austr»ackiego lub pruskiego, albo racz
dat wzór samodzielności pomni, że cboć polityczc 
Polska rozdartą zo tuła, naród jako taki winien b 
oddzielnie reprezentowanym. Myśl powyższą mocno p 
pierał ten, za którego staraniem Stolicy Arcybiskupi 
Gnieźuieńskićj i Pozuańskićj tytuł prymasostwa zap 
mnia-iy urzędownie wskrzeszony został. Jego tćż gł 
wnćm staraniem było, aby skoj rzyć szczupłe siły p< 
skich biskupów w jeduo oguisko, by przedłożyć Soboro 
potrze by biednego kościoła naszego. Skwapliwie przyj 
projekt ks. admiuistrator Sosnowski, tudzież biski 
krakowski Gałecki, za koalicyą się oświadczywszy, stan 
obok prymasa Lechowskiego. Cieszyliśmy się z dis 
na powyższą wiadomość; atoli dziś z żalem powiedzi



thsc j) wypada, że plan głęboko pomyślany spełzł na ni- 
?ySg ¡w, Biskupi bowiem dwaj lwowscy i tarnowski spa- 
syni powali sprawę, przechylając się do biskupów austry- 
oży, ^węgierskich. Nie śmiemy ni chwili wątpić, że 

9tąpili wedle pewnych przekonań i głosu sumienia, ale 
llB trudno rozwiązać, na jakich danych krok ich oparty, 
jidarnością sprawie służyć, rozstrzeleniem zaś sił osła- 

iją ! {skutek dobry można.
Iną, Zastanawiającćm istotnie jest, że powyższemu ugru- 
niar, )»aniu się dostojników polskich odpowiada ich zapa- 
gpo ywanie się co do stósowności lub niestósowności ogło- 
ci, enia Ea Soborze dogmatu o nieomylności Papieża. 
ia\ierwsi podpisali adres pro oportunitate; a nawet ks.
!ya itgnowski, zapraszany przez kard. Sthwarzenberga do 
pra $o grona, odpisał mu obszernym listem, wykazującym, 
to , jako reprezentant męczeński Polski grzeszuieby po- 
ara jpował, gdyby wbrew tradycjom kościoła pińskiego 
ślił jdpisywał- Biskup Gałecki również od partyi Szwar- 
lter 0)berga się odwrócił; tylko arcyb. Wierzchłejski, biskup 
i dj’ukalski i arcyb. Szymonowicz uznali za stósowne iść 

P, gka w rękę z biskupami niemieckimi. Nie pisałbym 
li.m o tćm, gdyby rzeczy powyższe nie były już jawną 

r r. jjemnicą. W ogóle ks. Sosnowski rozwija wielką 
ah. aergią; słyszymy, że zapisany jest w katalog mówców 
•wa »borowych.
ycz Mając powyżćj określone stanowisko, jakie zajął 
zu itymas Gnieźnieński, łatwo pojmiecie ile waui pr/ypi- 
udi ł*aćmożna telegramowi do Pressy (do Wanderers! 
w 'rayp. Red. Dz. Pozn.) ze Rzymu. Kość to rzucona 
ał tendencyjnie, by zohydzić episkopat polski. Zaręczam 

ułam z najautentyczniejszego źródła, że Arcybiskupowi 
Szłledóchowskiemu aui przez m«śl nie przeszło, by spro- 
is2(fcadzić modus vivendi między Stolicą Apostolską a Pe- 
«koÄersburgiena pod warunkiem zrzeczenia się narodo- 
iejdiwości polskiego duchowieństwa. Takiego absur- 
Prjldiiin nie dozwoliłby takt jego postępowania i chybi 
irzewyrodził się w głowie jakiego inyciwody. Wreszcie sam 
oakościół z Papieżem na czele odpycha podobne anomalie, ko 
ze« dziejach kościoła przyjmując zawsze narodowości za pod- 

pjgtawę i nigdy nie poświęcając dla dobra swego nie 
ktiwzruszonych praw narodowych.
eä Przejdźmy teraz do kongregacyi jeueralnćj 
io, i wtorku dnia 25 bm. Zwyczajem przyjętym zebrali się 
i’jjOjcowie o 9 z rana, a przystąpili do narad, wysłuchawsy 
s ^poprzednio mszy św. odprawioućj do Ducha św., którą 
irrt celebrował arcybiskup z Urbiuo, Aogeloni.
2jJ Z mowami występowało kilku Ojców, oto ich na- 

ilijt zwiska: kardynał di Pietro z Albano, Lacasta, Q icsto 
¡atize Sewili; nadto przemawiał de jurę biskup chaldejski 
idj z Babilouu, który atoli nie włada łacińskim językiem.
{¡u Mowę jegp przeto przełożoną czytał inny biskup. Na 
gó) tćj sesyi zamknięto dysputy o szematach dawniej 
kie podanych; i począł o nowych mówić 1 z Ojców. Po- 
rif, siedzenie rozwiązano o zwykłym czasie, naznaczając 
i przyszłą kongregacyą na czwartek, czyli na dzień 

m 27 b. m.
-oj Zajmują się niektórzy teologowie rączo sprawą, 
ei ażeby uregulować stan finansowy Stolicy Apostolskiej, 
ići Inicyatywę daje msgr. Mermillod, biorąc za podsta

wę cenną pracę de Corcelle i na pewnych podstawach 
opierając swe obliczenia, chpe wezwać Ojców Soboru do 
wzięcia tćj sprawy pod uwagę. Sytuacya bowiem Alian­
sowa Stolicy Apostolskiej w obecnych stósunkach nie 
jest wcale rozpaczliwą, gdyż świętopietrze w ostatnich 
latach szczodrze wpływa, inieyatorowie jednak, głębićj 
patrząc, mniemają, że z upływem czasu niepewne do­
chody nabawiałyby kuryą rzymską kłopotów, żądają te­
dy uregulowania świętopietrza.

Biskup orleański Dupauloup miał w środku tego 
miesiąca u Ojca św. posłuchanie, gdzie wręczył 100,000 
franków. Powtarzają słowa jege, które miał wyrzec 
u księcia Rospigliosi: ,.Jestem pełen uszanowania dla 
Piusa IX, jako króla, z wszelką skwapliwością przyjął­
bym dekret jego jako Papieża, czyniąc akt poddaństwa, 
ale kiedy tu dotąd mnie przywołał, rozkazując, abym 
rozbierał pewne sprawy, właśnie przez dyskusyą nic innego 
nie czynię, jedno znów akt poddań-twa najzupełniejszego." 
Tenże biskup ofiuoweł na zakupienie domu na kole­
gium polskie w zdrowszćj części miasta sumę w ilości 
20U0 fr. Spodziewają się, że reszta biskupów pójdzie 
w ślady 2 szczodrych d stojników i wyposaży gniazao 
polskie przy skale Piotrowćj, w którćm się chowają 
młode orły ze wszystkich dzielnic dawućj Polski.

Posłuchanie także miało dwóch wikaryuszv apo 
stolskich, pracujących na misvach, a nazywają się Faurie 
i Pichon. Obaj przynieśli dary, na jakie się zdobyć 
mogli, i tak pierwsy stółę, haftowaną przez sieroty 
z ochronek, drugi 1000 fr. w srebrze chińskim i 1 funt 
h< rbaty, jako dar ubogiego misyonarza, dręczonego przez 
półtora roku w więzieuiu. Oićiec. św., ubrawszy Się 
w stółę, pobłogosławił ich i dziatki pracowite.

Dnia 23 b. m. ochrzcono w pałacu apostolskim na 
Kwirynale córkę nowonarodzoną ksieżnćj Parma. Na 
ojca chrzestnego zaproszono Piusa IX, a na chrzestną 
matkę księżniczkę Maryą Teresę Parma z Ssbaudyi; do 
chrziu trzymał atoli w zastępstwie kardynał Autonelli 
z w. księżniczką Antoniną Toskańską. Ceremonią chrztu 
po odczytaniu pewnych formalności odbył kardynał Pa- 
trizi, biskup z Porto i S. Rufiao. Nadano imię Ma- 
rya Ludwika Pia. Podczas obrzędu asystowało wiele 
dostojnych osób, jako to: hr. Caserta, hr. Trani, hra­
bina Girgenti, hr. Bari, księżna Marya Ludwika, hr. 
i hrabina Trapani, wielu kardynałów i biskupów, mie­
szkających w pałacu powyższym.

Giornale rzymskie donosi, że kto otrzymał upo­
ważnienie do przesłania dzieł swych na wystawę, wi­
nien jeszcze osobiście albo przez pełnomocnika przed 
stawić się ministrowi sztuk pięknych, od którege odbie- 
rze pozwolenie, nadające mu prawo wnijść do lokalów 
wystawy celem ułożenia stósownie przedmiotów swoich.

____ _____
Jest, oszacowana na 13,316 t«l. 21 sgr. 5 fen.| Gospodarstwo do Marcina Schendel ije- 
‘wedle taksy mogą«ćj być przejrzaną wraz go żony Jnli&nny z domu Schendel nale- 
z wykazem hipotecznym w registraturze, na żąca we wsi Jasinie pod No 5 położone 
hvć dnia |oszac«wane na 6407 tal. 15 sgr., wedle ta-

Wczoraj wieczorem o godzinie 9 
zakończył swój żywot doczesny po 
krótkiem cierpieniu ś. p. radzca 
Hipolit Hraniarblewlez

w 78 roku życia swego. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę dnia 5 b. m. 
po południu o godzinie 3% z ulicy 
św. Marcińskiej. Familia-

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział Ola spraw cywilny«h. 
Poznań, 16 lipca 1869.

Nieruchomość na starćm mieście w Po­
znaniu pod No. 254 (przy ulicy Wrocław- 
skićj pod No. 33 i przy ulicy Szkolnej poo 
No. 6) położona, którćj tytuł posesu na inii 
Szymona Frommclta piwowara i jego żony 
haiarzyny z Świątkowskich uregulowacy

Od 25 lat nauczycielka Florenty- 
na Szumlns a p«zy najgorliwszćj 
pomocy d«óch lekarzy, opatrzona 
św. sakramentami dnia 1 lutego r. 
b. żywot swój doczesny zakończy­
ła. EzportaGja z placu Wi.hei- 

i orawskiego No. 4 na cmentarz farny 
odbędzie się w czwartek dnia 3 
lutego o godz pierwszćj z południa. 
Stroskani Rodzice i Siostry.

(734)

Innym wejście wzbronione dotychczas.
W przeszłym tygodniu Ojciec św., po obiedzie ja- 

dąc na przechadzkę, stanął przed kościołem S. Andrea 
délia Valle, wstąpił doń i oglądał kaplicę odnowioną 
własnym kosztem ; modlił się przed Najśw. Sakramen­
tem i ołtarzem męczennika Sebastyana.

Następnie udał się do kolegium Capranicum (fun- 
dacyi kardynała Capranica), gdzie zwiedził kaplicę i głó­
wne części gmachu. Pobłogosławiwszy alumnów i prze­
łożonych, opuścił zakład.

W poniedziałek 24 b. m. Ojciec św. udał się do 
kolegium francuskiego, gdzie biskup z Nîmes, Plantier, 
mieszka, a w ostatnim czasie rozniemógł się, aby dać 
mu dowód swój pamięci. Zabawiwszy pewien czas przy 
łożu biskupa, udał się do sali, dokąd zeszli się teolo­
gowie mieszkający tamże, tudzież wielka liczba alumnów 
i wszyscy ucałowali relikwie u stóp Ojca św.

O adresie biskupów niemieckich do Soboru, żąda­
jącym uregulowania głosów wedle liczby owieczek pod­
danych, nic pewnego dotychczas nie dowiedziałem się; 
więcćj ma podstawy wiadomość, głosząca, że żądają, 
aby do kongregacyi propositionum członkowie także 
przez episkopat byli wybierani a nie z ramienia Ojca ś. 
Tak przynajmniej w pewnych kołach, dosyć wiarogo- 
dnych, przemawiają.

Adres powyższy podpisali *) niemieccy biskupi Au- 
stryi i Prus. Univers donosi, że nietylko się oświad­
czają przeciw ogłoszeniu dogmatu o nieomylności Pa­
pieża, ale nadto przeciwko ogłoszeniu jakiegokolwiek 
z dogmatów z obawy przed rządem.

Umarł wczoraj Colonello hr. d’Argy, komendator 
legii rzymskićj. Francuscy jego towarzysze wspaniały 
wyprawiają mu pogrzeb. Dziś o godzinie 5 przeniosą 
zwłoki do kościoła św. Ludwika z Vicolo de Maroniti, 
a jutro o godzinie 9 celebrować będzie kardynał Bonne- 
chose mszą rekwialną, podczas którćj muzyka wojskowa 
mszą odegra. Opis w przyszłym znajdziecie liście, ja- 

tćż wzmiankę o restauracjach kościoła francu­
skiego.

Dziś przybyli do wiecznego miasta księża Rzeźnie- 
wski i Loserez z Poznania i stanęli w klasztorze, gdzie 
mieszka arcybiskup Ledóchowski.

*) Także arcybiskup lwowski łacińskiego obrządku Wierz- 
chlejski, arcybiskup Sz.vmnnowicz obrządku ormiańskiego i biskup 
tarnawski Pukalski. (Univers).

Telegramy.
Monachium, 2 lutego. Frankfurter Ztg donosi 

w depeszy prywatnćj z Monachium, że marszałek rady 
państwa otrzymał podobno dzisiaj doniesienie od króla, 
według którego tenże nie przyjmie adresu, ponieważ ta­
kowy nie zgadza się z duebem pojednawczym mowy od 
tronu i ponieważ wotum uiezauftnia dla miuisterstwa nie 
j »st uzas tdnione.

Wiedeń, 1 lutego. Odręcznćm pismem cesarskićm 
mianowani teraz zostali pp. Hasner prezesem minister­
stwa, feldmarszałek porucznik Wagner ministrem obrony 
krajowćj, szef sekcyi Banhans ministrem rólnictwa 
i radzca ministeryalny Strehmayer ministrem wyznań 
i oświecenia. Urzędowa W iener Zeitung ogłosi ju­
tro nominacye. Ministerstwo jest teraz w komplecie.

Pałyi, 1 lutego. Ciało prawodawze. Pan Kćra- 
try zapowiada interpelacyą, dotyczącą konieczności zastó- 
sowania istniejących praw względem Jezuitów i innych re­
ligijnych bractw. Potćm przeszła izba do rozpraw nad 
interpelacjami o tymc/asowćm przypuszczeniu tkanin 
bawełnianych. Kilku mówców zaczepia dekret z dnia 
10 stvcznia, minister handlu p. Louvet i minister skarbu 
p. Buff t odpowiadają. W k-ótu przyjęto znaczną wię­
kszością prosty porządek dzienny.

Rzym, 1 lutego. W kolach, bliskich byłego króla 
Franciszka II, zaręczają stanowczo, że podburzające ma­
nifesty rozszerzono w Neapohtańskićm bez jego wiedzy 
i woli. Fianciszek II, podtrzymując prawa swe do kró­
lestwa obojga Syn lii, nie myśli jednak o rozpoczęciu 
tak mało obiecująićj walki, jaką byłaby niezawodnie 
walka z Włochami przy tak nierówuym podziale sił.

londyn, 2 lutego. Otrzymana przez Times depe­
sza z Kairo z dnia wczorajszego donosi, że w skutek 
przyiacielskićj ugody pomiędzy sułtanem a wicekrólem 
trzymać będzie ostatni ootąd 15 000 wojska. — Z No­
wego J-rku d «noszą z dnia wczorajszego podmorskim 
telegrafem : Dług państwa wynosił w dniu 31 stycznia 
2652 milionów dulirów, zmniejszył się on w styczniu 
o 4 miliony. Gotówka w skarbie wynosiła 101 ’/2 mi­
lionów' dolarów w gotówce i 9 milionów dolarów w pa­
pierach.

R’iszczuk, 28 styczuia. Os ten donosi o zajściu, 
wywołanćm przez trzech pijanych żandarmów tureckich. 
Żjdaii oni od idącego ulicą z dwoma naczyniami napeł- 
nionemi wodą chłopca, aby im pozwolił się napić, chło­
piec odmówił im tego, poczćm napadli jataganami na 
chłopca, który schronił się uo rosyjskiego domu konsu­
larnego; żandarmi jednak wtargnęli i tam ztąd wywią­
zała się natychmiast walka pomiędzy nimi a sługami 
konsulatu, która tak gwałtowne przybrała rozmiary, że 
kilku ludzi padło na miejscu, pomięd.-.y nimi i jeden 
z żandarmów. Mówią, że konsul rosyjski ściągnął na­
tychmiast banderę swoję, żądając najzupełniejszego za­
dośćuczynienia.

Monachium, 3 lutego. Postanowienie króla z dnia 1 bm. 
zakomunikowane zostało wczoraj marszałkowi izby pa­
nów. Król oświadcza w nićm: Adres izby panów przez 
zasadnicze swe zaczepki przeciw bytowi obecnego mini­
sterstwa, bez jakićjkolwiek faktycznćj lub prawnie uzasa- 
dnionćj przyczyny nie odpowiedział duchowi pojednania,

14 marca 1870 r. o god 11 przed polnd
w miejsru zwyktćm posiedzeń sądowćm ce­
lem podziału sprzedana.

Niezn jomi spadkobiercy wdowy Mary- 
anuy Krz ysztofowicz o w ej z Świąt­
kowskich i wszyscy niewindomi preteudehci 
realni wzywają się, ażeby pod uniknieni- m 
urekluzyi zgłosili się najpóźnićj w terminie 
oznaczonym. |5620.]

ksy mogącej być przejrzaną wraz z wyka­
zem hipotecznym w registraturze ma b«ć 
dniu fll kwietniu !&?<> r. 

przed południem o godzinie li w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedana.

ierzyciele, którzy mając | retensyą re­
alną, z księgi hipotecznćj nie wynikającą, 
z cen\ ku -na zaspokojonymi być chrą, do 
akt zgłosić się winni. (.6221)

Poznań, dnia 19 września 1869. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział 1.

Czwarty
sejmik gopsodarski
odbędzie się dnia 23 i 33 111-
tego r. b. w

jakim mowa od tronu odznaczała się w obec reprezen­
tacji krajowći; wyklucza to możność przyjęcia jćj zmo- 
jćj strony. Zresztą nie ustanę dla tego w usiłowaniach, 
by przywrócić krajowi pokój, zamącony zbytniemi agita- 
cyami stronnictw. O tćm postanowieniu mojćm ma na­
tychmiast izba panów być zawiadomioną.

Paryż, 3 lutego. W ciele prawodawczćm wnosi p. 
Grevy, aby izbie przysługiwało prawo zarekwirowania 
siły zbrojnćj dla własnćj obrony. Minister Segris od­
piera wniosek jako niekonstytucyjny; pan Favre popiera 
go. Izba odrzuca wniosek 217 głosami przeciw 13. — 
Marszałek Regnault umarł. — Pp. Rochefort, Grousset 
i Deneure nie zaniosą apelacyi przeciw wyrokowi. Ostatni 
termin minął.

WIAUOSICŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 3 lutego. Dowiadujemy się z pewnego źró­

dła, że po licznych zachodach i przezwyciężeniu n emałych tru­
dności, udało się nareszcie paniom, które się poniekąd z obo­
wiązku tćm każdego roku zajmują, ułożyć na korzyść ubogich cho­
rych miasta Poznania, w karnawale bieżącym kdka zab.w puldi- 
cznych, w który, h się sztuka z rozrywką połączą, aby przynieść 
ulgę cieniącej ludzkości. Otóż dnia 16 lutego odbędzie się 
w teatrze miejskim przedstawienie amatorskie; po komedyi 
Korzeniowskiego Panna mężatka, do którćj, ile nam wiadomo, 
wybór osób wypadł jak najszcześliwićj, nastą >ią trzy obrazy 
żywe, przedstawiające kapłanki Żoicza składające ofiarę w świę­
tym gaju, przybycie Jagiełły na dwór krakowski i trzy cnoty 
kardynalne. Co do osób występujących w owych obrazach za­
chowuje się, jak naturalnie, tajemnica, ale od niech skrętnych, 
a tych tak wiele na świecie. słysztliśmy w zaufaniu, że co tylko 
jest pięknego i młodego w W. Księstwie oddało się do dyspozy- 
cyi panu Jaroczyń3kiemu, który ze znanym swoim artystycznym 
gustem już szkice obrazów wykończył. Nazajutrz zaraz (to jest 
17 lutegi), aby kapłanki i damy dworskie wytańczyć się mogły 
i wprawić w ruch należyty zesztywniałe długiem staniem członki, 
odbędzie się świetny bal na sali bazarowej. Ktoby się w owych 
dwóch dniach okazał nieczułym na wdzięki Thalii i Terpsyhory, 
tego niezawodnie dnia 21 lutego przynęci do siebie Euterpe, 
bo ta Muza wystąpi na koncercie w potrójnej postaci i oczą- 
ruje publiczność bogactwem i doskonałością swych głosów. Na­
reszcie 24 lutego zamknie szereg dobroczynnych zabaw bal 
oohronkowy o którym długo rozpisywać się nie potrzebujemy, 
wiadomo bowiem każdemu, że od lat wielu bal ów szczęśliwy 
uzysk <ł przywilej ściągania do sali bazarowćj najliczniejszego 
i najświetniejszego towarzytwa polskiego.

— * W zeszłą sobotę ukończono rewizyą rządową mar- 
chljsbo-posaańsklej feolel żelaznej Lubo termin oddania po- 
mieuionćj linii na użytek publiczny dotąd nie jest jeszcze stano­
wczo oznaczony, zdaje się jednakże nie ulegać wątpliwości, iż 
otwarcie nastapi w połowie bieżącego miesiąca.

— * Wydatki na ubogich w mieście naszćm, iak się to 
wykazuje z budżetów, od 20 lat ciągle się powiększają i to 
w wiższym stopniu, niż liczba mieszk ńców się wzmaga. Po­
dług etatu na rok la49 wynosiły wedatki na ubogich miejskich 
25,250 tal., a w r, ku 1869 już 47,343 tal.

— * Pozasłużbowy major Kretschmer z Boczkowa daro­
wał ostrzeszewskiemu synodowi kościelnemu na założenie domu 
sierót dla protestanckich dzieci z powiatów od,Janowskiego 
i ostrzeszowskiego 2000 talarów, a gimnazjum w Ostrowie 500 
ta arów n< wybudowanie szopy do turniejów i 2000 talarów na 
stypendium dla ubogich, pilnych, z Ostrowa pochodzących pro­
testanckich uczniów, uc ęszczających do t mtejszeg) gimaazyum.

— * Danziger Ztg donosi, że podług opowiadania dwóch 
urzędników kolei żelaznych, którzy zeszłćj soboty z Petersburga 
do Królewca przybyli, ma tam gwałtowna panować «bolera, a w 
Wilnie tyfus Również cheroba ta pojawiła się w okolicy Sońs- 
borga, w Prusach Wschodnich.

— * Na stypendyum ś. p. dra Metzlga nadesłał kwe­
stor Kota sejmowego poseł Konstanty Sczauiecki następujące 
składki: I. Zebrane przez posła Zakrzewskiego: 1) z powiatu 
Wachowskiego 15 tal., 2) Pluciński z Konojsdu 1 tal.; II zebra­
ne przez posła Jackowskiego. 1) Czapski z Babrowa 5 t«l., 2) 
Czapski z 'umowa 5 taL, 3) Wybicki z Niewicrza 5 tal., 4) Ssm- 
pł&wski z Gawłowie 3 tal, 5) Jackowski z Bielic 5 tal. Razem 
39 ts 1. Ogółem wpłynęło dotąd 296 tal.

— * Na fundusz budowy teatru narodowego w Po 
znaniu złożyli dale): Pani Laura hrabina Czapska 200 tal., Au­
gustyna, Kaźmiera, Helena i Rafał, r, dzeństwo Zabłoccy 25 tal. 
(z zastrzeżeniem przeka ania tej kwoty Tow. Pom. Nauk. I. K. 
M. w razie n-eprzyjścia do skutku budowy teatru), Ru zczyński 
z Łabiszyna 5 taf. (składka tymczasowa), Teofil Rakowski, budo 
wuiczy z Miłosławia 1 tal. (obowięzu«e się płacić kwartalnie 15 
ser aż do ukończenia budowy teatru). Ogółem wpłynęło znów 
283 tal. i 10 złr.; z dawniejszemi składkami 389 tal. 22 sgr. 6 
fen., 175 rubli i 10 złr.

— * Wdowa po introligatorze Wolniaku, z dwojgiem 
dzieci, pozostająca w najnieszczęśliwszćm położeniu, grożącćm 
śmiercią głodową, prosi o robotę w zawodzie introligatorskim. 
Oprawia książki za nader umiarkowauą cenę. Mieszka przy ul. 
Sieroce) No. S w podwórzu.

— * Nekrologia Dnia 27 bm. umarła w Warszawie hr. 
Oaufrowa z Tarnowskich Małachowska, córka znanego 
w piśmiennictwie Jana Tarnowskiego, na Wołyniu zaś hrabina 
Włodzimierz«wa z Sanguszków Potocka, córka Hieronima

Sanguszki, wojewody wołyńskiego, obie w podeszłym

— * Kaiecdars. Jutro w piątek, dnia 4 lutego, We­
roniki panny; w kaleuilarzu słowiańskim Witosł wy. 
W a ' ód słone» o godzinie 7 minut 36, zachód o gouznne 4 mi­
nut 53.

Dnia 4 lutego 1339 sąd Ki zyżaków w Inowrocławiu. — 
1454 Prusacy oddają się pod opiekę Polski przeciw uciemiężeniom 
Krzyżaków. — 1633 pogrzeb Zygmunta 111. — 1710 sejm w W ar­
szawie po wypędzeniu Szwedów.

księcia
wieku

PRZYBYLI DO POZNANIA
dni» 3 lutego.

HOTEL PARYSKI. Sieki<=rzyński i Skowroński z Królestwa 
Polskiego, Baranowski i Urbański z Janowca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Niemojowski z Królestwa 
Pol-kiego, prub. Schubert z Goliny.

HO« EL RZYMSKI. Hr. Cza .ska z Poledna, Richthofen z No­
wego Tomyśla, p<>ni Kessler z Berliua.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Jaraczewski z Lipna, Mo- 
szczeński z Wrocławia.

HOTEL BERLIŃSKI Dr. Libelt z Czeszewa, Grabecki z Pa- 
dniewa, Hej ner z Jaraczewa.

Vł gietóow«.
poanajńsii*- 3 lutego

Poznańskie stare 37, 70 listy zastawne — taL 
Poznańskie nowe 4 70 listy zasi. taL 81 ’«, płacn —

pł. — 
Ponz

wręczone. Z polecenia (13)
Donimirski.
Walne zebranie

Towarzystwa ku wspieraniu mo­
ralnych interesów ludności pol- 
skićj p. p. p. odbędzie się w 
środę, d. 23 lutego b. r.
o 2y2 po południu w Toruniu, 
w sali Artushofu. (14)

Przewodniczący w zarządzie:
Donimirski.

w sali Artushofu.
Rozprawy rozpoczną się we wto­

rek, 22 lutego o 12 w południe 
i będą następujące:

1. 0 wpływie regulacyi wło 
ścian na stó&unki robotnika wiej 
skiego.

2. O hodowli bydła rogatego:
a) krótki pogląd na różne 

rasy;
b) zasady hodowli.

3. Brak paszy, jego przyczyny 
i skutki.

W środę o 10 przed poł.:
4. O utworzeniu szkoły rólni- 

czej dla właścicieli mniejszych.
5. Wnioski z koła zgromadzo­

nych, które już pierwszego dnia 
na piśmie prezesowi powinny być

Dla zakończenia niepotrzebnej ko­
respondencji upraszam osobę, która 
mnie od dwóch mies ęcy już trzema 
korespondencjami obarczyć raczyła, 
aby mnie od swój opieki rai na za­

listy rent 82’/, płacono. — Pozn. 5% ohligacye pow. — żądań 
Akćye banku prowinc. Pozn. — płae. — Banknoty polskie 757, płc. 
Pols. listy likwidacyjne —- taL płc — Pozn. 5% obo- aiet-
skie_ tai. żąd. — Akcye poznań. banku reato, kred. 86*/, ta1.
płacono.

Żyto: wyp, 75 węcpli; o» luty ?7’/,—38, Inty-marznc —, 
marzec-kwiecień —, na wiosnę S8*/*» kwiec.-mai 38’/,, maj-czerw. 
887»—33’«, tal, płacono. „

Okowita: «8 beczka) wypowiedzią« o 15,000 kw.: na luty 
13’’/,„ marzec 137„, kwiecień 13’/.. -<*»1 14, czerwiec 14'/4, 
lipiec 147», kwiecien-maj w związku 13% tal. płac.; w miejscu 
bez beczki 13% tal.

herllAaha, 2 lutego.
W skutek pomyślnych kursów paryzkuh było usposobie­

nie giełdy dzisiejszej btałe a ot.rct uLkiedy ożywiony po częścio­
wo wyższy«h kursach niektórych papierów.

Walory pruskie: Dóbr, poz.c/.a. pstwa l4’/,70j 95% płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101'.', płac. On, pstwa (4*/,y 78% 
płac. Poż. pstwa prein. z r. 1855 (¿‘1,°/^ 115 żąd

List, kasta W.: Zachód.-prusk. (3%°/0) 71'/, płac. <lto (4%) 
79% płue. dto (4%°/») 84% płc. Pozn. nowe 4 u/„, 81’,, płac. 
Listy ront Pozn. (4°/0) 83 plac. Prusk. (4°/0. t8 żąd.

Waiory sagranloxue; Austr. metal. (5%j — plac. Po#, 
naród. (5°/0) — płacono. Losy z roku 1854 '4°z0) 72 plac no. 
Losy kredyt, z r. 1858 86% ptac. Losy z r. 1860 (5°/0) 79’/, % 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 65% płacono Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 !5°/0) 
119% płacono. Rosyjsk.-polsk.-obhg, skarb. (4l'/„) 68 ptacouo.
Polsk. certiŁ Lit. A. po 300 złp. {5°/0) 92'/, żąd. dto cząstk« ;o 
500 złp. (4%) 97% płc Polskie listy sast 3 eia. w ra (4%¡ 69% 
żąd. Listy likw. 57'/, płac. Włosk. poż. (5%) ?5'/, Mac i 
recka pożycz. 43|—•/, płac. Ameryk, pożyczka ¡6%> 92J—%—| 
płae. ASoye kolei źeiaa. Koi. mirnl 117’/. płacono na. - .
Ludwik 98 płacono. Austr. Prane 210%——10—12 płacono. 
Warsz.-wied. 54 płac Banki Itd Austiyaekie krodyt. ai«.h. 
144—3%—4% płacono. Poznańskie prowineyon. 101 żąd. 
Szląsk. stów. bank. (4%) 1181 Bertyf hip Hubnera (4’,, , .J 
98 płac. Hansom. (4%%) 92 płac. Henkel (4% %) - «¿u. 
Meining. (4%°/o) — plac.

Kurs gotówki 1 pap. pion. Frdr. pruskie 113% płac jdr. 
111’, płac., suwerny 6. 23% płc., nap. 5. 127. płc., połuoptd. 5. 
17 płac, doli. 1. 12 płac. Złota w sztabach fum celny 4657, 
płac Srebra funt celny 23. 25 płac. Zagraniczne banku. 99’/, 
żąd. Austr.-banku, 827, płacono. Rosyjsk. banku. 747, płac. 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50 — 65 tal; 2000 funt 
na luty —, kwiec.-maj 56—557,, maj-czerw. 57%—56% tal. plac, 
¿yto: 2000 funt, w miejsca 40—43 tal.; 40%—42%, wybo­
rowe 43 tal. z kolei plac., na luty 40%, iuty-marzec 40%, 
kwiec.-maj 41’,—41—7, tal. plac. Jęczmień: 175-0 tuut. mały 
i wielki 31-45 Ul. Owies: l2b0 funt w miejs u 21-26% tal.; 
polski 22% —23, marchijski 24, pomorski 247,-25 t 1. s kolei 
płac , na luty —, kwit c -maj 24, m j czerwiec ż4', tal. płacono. 
Groch: 2250 funt, do gotow. 50-56 tal, na paszę 42-45 tal. 
Rzep: 1800 l'nnt. 96—106 tal. Rzepik: 94-104 tal. Olej 
rzepiowy: 100 rant, w miejscu 12% tai. płac.; na luty 12’, 
płacono, luty-marzec —, kwiec.-maj 12’/,—7,—tal. ptBc. 
Ulej lniany: ICO funt, w miejscu 117, tal. Olej skalny; 
w miejscu 8%, tal.; na luty 8'/,—% płac., luty marzec 77, tal. 
Oko witą: 80007, Trallesa w miejscu bez beczki 14%, —
«al płac.; na luty i luty-marzec 147,,—7„ kwiec.-maj 14'7„— 
’/„tal. płac.

wrccłnyisba. 2 lutego.
Koniczyna czerwona: spokojnie, pośltduia 11-12%, 

średBia 13—1«’,, piękna 15—16, bardzo piękna 16%—17 tai. 
Koniczyna biała: bez zm any, pośledu. 14—17, średn. 187,-21, 
piękna 23-25, bardzo piękna -26—27 tal.

Żyto: 2000 fuutów trzyma się; na luty i luty-marzec 397, 
żąd., marzec-kwio ie 397„ k*tec.-maj ¿97, ’, tal. płacoue. 
Pszenica: na luty 53 lal. żąd. Jęczmień: na luty 39 cal. 
Owies: na luty 40% żąd., na wiosnę 407, tal. pt. Rzep: ca 
luty 116% tai żąd Olćj rzepiowy: spokojnie, w miejscu 
127« tal. żądano, na luty 12”,,—7, płac., luty-marzec 12*, 
płac. %, żąd., kwiec.-maj 12%, płac. 7. tal. żąd. Okowita: 
ceny mało zmienione, w miejscu ’3%, tal. żąd. 137„ płacono; 
na luty i luty marzec 13’/,, kwiecień-ruaj 14’ R tal. płac.

pię-na średnia poślednia
sgr »gr. sgr.

72-75 70 60 641
65-67 64 .'6-61 g
49-5'» 48 46 471 o»
43-46 42 39 401 3
30-31 •28 24-/6 S
56-60 53 46 50)‘

252 2>2 23 «
234 224 216
216 206 196

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

2 lutego.
Pszenica: słaba; oa luty 597„ na wiosnę fO maj-czer­

wiec 60*/, cal. płacono. Żyto: słabo; na luty 40%, ns wiosnę 
407,, maj - czerw. 41’/, tal płacouo. Ole) rzepiowy: słabiej, 
Da kwiecień-maj 12’/,, wrzes.-pażdz. 11’/, Ul. pła<ono. Oko­
wita: ceny zniżają się’; na luty 14’/., na wiosnę 14”/,,, maj- 
czerw. 14’/j tak płacono.

Cierpiący na nogi
konsultować mnie będą mogli od 8—11 lutego przed połu­
dniem od 10—1 i po południu od 2—5 godziny. Równocze­
śnie nadmieniam, że takie cierpienia, kture duty« hczas uwa­
żane za niewyleczoue, jak guzy i choroby paznogei, le­
czę gruntownie i zupełnie bez bólu
Elżbieta liessler, czasowo w Poznaniu,

i £7tlJ. „Hotel de Ronie“.

(Nadesłano)
Błogo skutkująca Revaleseière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogići skuteczności Revale- 
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dudać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestcletmćm 
bezskutecznćm użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy- 
bornéj Revalesc ère dn Barry, która zadziwiająco pomyślnie nań 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spużywa przy każ­
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie może jćj skutków 
dobroczynnych. (Korespondencya Gazette dn Midi.) W na­
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer­
wanych funkcjach żywotnych, obstrukcjach, sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach wątroby i uerek, uadymauiu, ro-szerzeniu, bicia 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i u- 
szach, zawrocie, boleściach między łopat-ami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskóruych, febrze, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suihotach płuc i ka alów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnćj, reumat zmie, pedogrze, influenza, 
gryppie, mdłością« h i womitach nawet podczas brzemieuności, po 
obiedzie lub na morzu, osmntnieuiu, spleenie, ogólućm osłabie­
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśn euiu Da piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu c łouków, 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowama, dcluziacb, 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod­
stawnej bojaźui itd. [6508]

wsze uwoloiła. Żłden anonim nie 
jest w stanie w czymkolwiek wpłynąć 
na zdanie moje o iuuych osobach. Za 
oświadczenia i zapewufinia przyjaźui, 
jeżeli są szczere, dzięiu ę; — z rad Zhś 
udzielanych korzystać nie będę.

W. P.
(743.) z Krn test «a.

Aukcya!
Z polecenia król, sądu p. wistowego sprze­

dawać będę pubLi-znie w poniedziałek duia 
7 lutego r. b. rano td 9 godziny Dajwięcćj 
dając«mu za natychmiastową zapłatę w go­
tówce w lokalu bU,cj)nym przy Mag zyno- 
wćj ulicy No. l rozmaite srebine no.e i 
widelce, cukieiniciki, następnie r«- 
maite złote pier córki z bryi ntami i 
b i brylantów, złote łantUszai i ze­
garki, brosze itp. (-757)

król, komisarz aukrytuy.
Chłuprw <ł<» |«o»l«ijr w księgarni po­

szukują Al. Ł,elts«ber 1 Spóllta»
[756.]



Obwieszczenie.
Powiat Inowrocławski uzyskał pod dniem 

5 czerwca rb. Najwyższy przywilśj do wy- 
gotowaipa obli ów powiatowych w ilość 
ł0<'0 0 tahrów (Zbór praw pa rok 1869 
st ou. 1 »67j, które teraz w obieg pns/Czont 
być majiy. Obligi t° przynoszą pięć od sta 
r> <zuej prowizyi. Spłata cełceo długu Da 
stąpi w 37 latach, od roku 1870 począwszy, 
stopniowo z utwi rzo ego tym końcem amor­
tyzacyjnego fuuduszu po jednym procencie 
cale o kapitału rocznie, pod dorastaniem 
prowizyi od obligów umorzonych. W czer 
wcu każdego roku wyznaczają się losem obli­
gi, które mają być wykupione. Ogłoszeni' 
w losowa ia oblig nastąpi na sześć, trzy, 
dwa i j den miesiąc przed terminem zapłaty 
w Dzienniku powiatowym, w Staatsauzeige 
rze, w Dzienniku urzędowi m król rejencyi 
bydgoskiói, w Dzienniku Poznańskim, w ga 
zeiach bydgoskiej, północno-niemieckiój i ber­
lińskiej gietdy.

Wyplata prowizyi i kapitału ma miejsce 
sa zwrotem wyduaych kuponów i wylosowa 
nych cl ligów w kasie powiatiwój i u G. Sa 
łonu n-ohu w Im-wn cławiu i Michała Levy 
w bydiiOszczy i w Berlinie u towarzystwa 
dy-kontowego

Zz p wuosć tego długu odpowiada powiat 
swym całym majątkiem,

Bowi t Inowrocławski nie miał dotychczas 
iad ego długu; tworzy on część dystryktu 
n d Noteckiego a należy do słynących uro 
dzajuością Kujaw, ob zar jego wynosi 80 mil 
kwndratowich z 7z768 mieszkańcami. Wy 
poSrodkowany czysty do hód celem ustano 
wierna podatku gruntowego z należy tości 
obowiązanych do oiłaty tego podatku w po­
wiecie wynosi 684163 tab 25 sgr. Roczny 
p datek gruntowy 60,160 tab W roku 1868 
zapłacił po*iat pudatku dochodowego 10,133 
tal., p d tku klasycznego 33,19» Ul., p'dat­
ku . d ulewa i rzez 9230 tal 28 sgr. 6 fen 
i podatku procederowego 6212 tal. — Po­
datku kumunaluego skł da j owiat rocznie 
30nC0 t 1, x których na zapłacenie kupo 
now i amortyzacye długu 18,000 tal. prze- 
B SCZOUO.

Niżej pod ¡sana komisja skarbowa starów 
powiau w.ich podnje niiiejszem do w.edz_ 
publiczność-, że umieszczenie całej pożyć-ki 
w iości 300,000 tal. zleciła handlu G. Salo 
m nschn i spółki w Inowrocławiu i że 
takowa w następujących apoints wydana 
być ma a to:

20) obligów po 500 taL = 100000 taL
500 „ „ 250 „ = 125,000

Bekanntmachung.
Der Kreis Inowrocław hat unter dem 5 

Juni er. ein Allerhöchstes Privilegium znr 
Ausfertigung von Kreisnbligationen im Be­
trage von 300,000 Thlr. erhalten (Gese>z- 
Sammluog von 1869, Seite 865), welche nun­
mehr zur Ausgabe gelangen sollen.

Die Obligationen werden mit 5% verzinst 
und vcm Jahre 1870 ab mit l°o des ge 
sammten Kapitals unter Zuwachs der Zin­
sen von den getilgten S huldvetschreibungen 
amortiBirt, so dass die ganze Schuld in 37 
Jahren getilgt ist. Im Juni jeden Jahres 
werden die mit dem vollen Nennwerth ein­
zulösenden Obligationen durch das Loos be­
stimmt und im Inowroclawer Kreisblatt, im 
Staatsanzeiger, im Amtsblatt der Königli 
eben Regierung zu Bromberg, im Dziennik 
Poznański, in der Bromberger-, der Nord­
deutschen Allgemeinen und der Berliner 
Börs nzeitung sechs, drei, zwei und einen 
Monat vor dem Einlösungstermin bekannt 
gemacht.

Die Einlösung der fähigen Coupons so wir 
der ausgeloosten Obligationen erfolgt bei der 
Kreis-Kasse und bei G. Saloaiousohn zu Ino­
wrocław, bei Michael Ltvy zu Bromberg 
und bei der Diskontogesellschaft zu Berlin.

Zur Sicherheit lür die chuld haftet der 
Kreis mit seinem ganzen Vei mögen.

Der Kreis Inowrocław hat bisher noch 
keine Schulden. Derselbe ist ein Theil des 
Netzdistr.kts, gehört zu der, ihrer Frucht- 
arkeit wegen beiiihmten Landschaft Kuja 

Wien, hat eineu Flächeninhalt von 30 □Mei­
len und 72.768 Einwohner.

Der Grudsteuerreinertrag der Steuer (flieh 
tigen Liegenschaften des Kreises betiägt 
681,153 Tblr. 25 Sgr Die jährliche Grund 
sieuer 60,160 Thlr., die Einkommensteuer, 
welche 1868 im Kreise autgebracht worden 
betrug 10, 38 Thlr., die Klassensteuer 33,190 
Thlr., die Mahl- und Schlachtsieuer 92oO 
Thlr. 28 Sgr. 6 Pf. und die Gewerbesteue» 
6212 Tblr. — Durch Kreiskummuaalbeiiräge 
werden jährlich ca. 30000 Thlr. autgtbraeni 
wovon lö,C00 Thlr. zur Verzinsung und 
Amortisation der Anleihe bestimmt sind.

Die unterzeichnete kreissiäudiscbe Finanz 
Kommission bringt hiermit zur öffentliche. 
Kenutniss, nass die Unterbringung der ge­
summten Anleihe Von :0),000 Thlr dem 
Handlungshause G. Salomousohn u. Co. zu 
Inowrocław übertragen worden und dass die­
selbe in folgenden Apoints ausgegeben wird:

200 Stück ä 500 Thlr. = 100,tOO Thlr.

Deseń wstąpić może natychmiast u
R. Wismacha
na ś. Marcinie No 63. (.758)

Zwracamy uwagę publiczności ponownie 
ia to, że świeżych węgli z Jaliob- 
zrube tylio przez nas nabywać można.

Katowice w styczniu 1870.

S. Hammer. Ernest Kupfer i Sp.
(701)

Polecam

Araki prawdziwe
w cenie 4, 5, 6 i 8 złp. za 
kwartę. Gatunek za 8 złp. jest 
naj przedniejszyt jakiego 
Holandya dostarcza.
Prawdziwy Janiaka Rum 

po 4 i 6 złp. (745)
Rum dobry zwyczajny 

po 3 złp. — Cognac 
stary po 8 złp. za butelkę. 
Kupującym ryczałtowo stósunkowo 
tanićj.

J. N. Lcifgcber.

5oO
ŁOO

o
» 100

50
= 5" 000 
= 25,000

Raz m 300 000 tal.
Inow ocław, dnia 12 stycznia 1870.
Kumisia karb iwa stanów powiatowych. 

Vilam iwltz Hiö leudoiff, Roy,
kr. rod/.ca ziem. kr. dyr. z emstwa

A. flloszczens&l, Schenk,
deputowi-ny ziemstwa. de utow ziemstwa. 
«rabowsk', Kentert,

dziad/i burmist-z miasta Inowrocł.

50J
500
500

à 2¿0 
â 100 
à 50

= 125,000 
= 50,000 
= 25.000

Summa 300.000 Thlr. 
Inowrocław, den 12 Januar 1870.
Die kreisständische Finanz-Kommission.
Wllamowltz-BIÖllendorf, v. Roy,

kgl. Lai.drath. kgl Landsch -Direct.
A- V- Buoszezeńsfcl, V. Schenk,

Landseh -Depui. Laudsch.-Deput
V. Grabowski, Keubert, [763]

Rittergut-b. Bürgerm, d »ladt Inowruc.

V.

Vs KoziiLku pod Łeknem zn-jdzie id św.| Uczeń chcący się wyuczyć trefienia mo-
V ojciecha 
l ie- ona t ; 
koulei zném

'.I .........................
r. b. nmi szczania or««nis(a'!że znaleść miejsce u (746)
przedstawienie się ^ b ^7^ LudWłfca GehlCfla, Qastęp

Nowy dom z ogrodem pod No. 99b. na 
ulicy Trzemeszeńskiój w Gnii-źuie jest z wol 
i>ej tęki każdego czasu na sprzedaż. O wa­
runkach sprzedaży dowiedzieć się można 
w miejscu. * (430)

Przedpłatę na

Grzechy Krystyny
przez

•V. Gordona
w ilo-ci 2 sgr

przyj" ujp Administra-ya Dziennika Pc 
zn <ńsk ego.

Poleca się Szanownej publicz- 
nuści (6U)

Kucharz, kawaler poszukuje miejsca 
Bliższa wiadomość u p. Śntegookiego 67 8 
Chwalisz; wo. 1-762)

Najdelikatniejsze brabaitłkle snr- 
delbi poleca M. Goldschmidt,

699) szew ka ul. 1.

Dr AhronhJma
Villa Constantin.

Pension de familles,
Situation admirable

en plein Midi

w Menton,
Al|»e.«i TVI ri» itimes.I n <1 ÿjsk î> ka- 
uç iIuczoiiq w ra

zaUad gmo styciuo-ortoptd cmy
Birliu, Ch a usse-s tra sae 82. 

Leczenie najrezmait zyt-b skrzywień ciała 
Przyjmowanie pacyentów cod ieuuie od 8 di
10, 4 do 5. 1749.1

Na

sezon balowy

C kacu oryginalny, h i funt 6 sgi. f'nt. 
3 tgr. joe* (.739)

F. Fromm,
Sapieżyń-ki plac.

Nsk'adem księgarni Liidulha ülerz- 
I) n<-It ta w Poznaniu wyszedł i jest de 
nabycia:

Chłop.
Obrazek dramatyczny w trzech aktach. 

Oryginalnie napisany.
Cena 22'/, sgr.

Ilu gios En gros 
Najpięknipisze wiedeńskie i 

effentathskie towary skó­
rzane gg ~
prawdiiwe wiedeńskie S 
machiny do wyskoku ka___________
tnnwcffA Zamówione obrazy
W OwcgO p0 oryginalnych cenach fa- 
brycz. }’• h polecają

poleca
t&Flatan we wszystkich 

kolorach,
eleganckie wachla­

rze balowe,
rękawiczki glasow., 
Sortis de tal, 
koafiury,
gorsety i krynoliny,

jako też
wszelkie towary 

białe
w wielkim wyborze po jak 
najtańszych cenach (754)

Max Heymann,
dawuiéj Z. Zadek 1 Sp,

s.Nowa uliea No.

!

Russat <£ Czapski
HHZiiiiierzii . 

i %y tt munit* August« nadeszły, 
oprócz t go zna' zha liczba do nabycia po 
cenie j retumeracyjnéj 3 tal. (.760)

en détail
Ryuek 82.

en
(.730)

détail.
W. Kiliński i Sp.

w Bazai-ze.

Oberżą
ma do wydzierżawienia od św. Wojciecha 
r. b. nad żwirówką i kopalnią gipsu Dom.

Rynek No 52 jest od 1 marca rb. kram 
do wynajęcia. (.759)

HycMetrthi, król, komisarz aukc.

J? 28
Dobry kucharz zm>----------

niezwłocznie miejsce w H SteauJ

Wapno. (665)

Herbatę
czarną funt po 6, 8 i 12 
złp., wyborną z kwlciem 
po 1O złp, prnsze herba­
ciane przedniego smaku po 
4’/2 złp. poleca (744)

J. N. Leii»eher,

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Ojfroilulk z dobremi świadectwami i re-

komeudacyami ogrodnictwa praktykujący w 
Belgii i Francyi, biegły w zakładach ogrodu, 
ciągnieniu drzew karłowych i szpalerowych, 
hodowaniu ananasów i w prowadzeniu szkó­
łek, poszukuje miejsca od 1 marca albo od 
1 kwietnia rb. tu w Prusach albo Królestwie 
Polskiem. Łaskawe oferty na listy franco 
do St. Jędrzykowsklego, ogrodnika w Bo- 
guszynie pod Książem (Książ) w K3. Pozn.

(681) 

Dobre hipoteki

troWÍe P- Wągrowiec. (1;e»dor *

Sprzedaż drzewa bnf 
cowego.

W boru Lednogórslj

i eii 
Bingo rea

6¡
codrilsn

|0,pllM0 pój«
przy samej szosie Wierzyc sj 
daje się od 1 lutego r. bKar„, 
dziennie przez leśniczego May w«»«»d 
po tanich lecz stałych ceL 
drzewo budulcowe w rozmai 
rozmiarach. (6j

fr«

»ito

na tutejszych posiadłościach gruntowych 
mogą pod dostępną stopą procentową być 
ulokowane przez (.747)

Sirop du
DfFORGET Hermanna Fromm

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop Dra Forget.

używa się z naj 
pomyślniejszym skut­
kiem przeciw ka­
szlom uporczywym

aatarom, kokluszowi, nerwowéj Irytacyl 
naczyń płacowych 1 wszelkim cierpło 
ulom piersiowym. Lekarze paryzcy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka cd kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dra. Chable, ulica Yi 
vienne 36, w Warszawie w składzie mate 
ryałów aptecznych p. Galie; w Poznaniu 
w aptece Dra. Mankiewicza. (6301)

W. Rycerska ul. 9.

4000 tal,
są do wypożyczenia na nieruchomość miej­
ską na pewne pupilarne miejsce, również 
20,000 tal. na posiadłość ziemską bezpośre­
dnio po landszafcie. (-761)

Bertheim,
adwokat w Poznaniu.

PoZyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866
podzielona nn Ï5Ü 000 obllgraeyl po 1O franków, 

gwarantowana wazystkleml posiadłościami grunloweml i 
stałem! i niestałe»*! podatkami miasta Medyolanu.

w 55 latach i to do 1831 r. zawsze dnia
16

Spłata ich zwrotna odbywa się

marca, 16 czerwca, 16 września i 16 grudnia z premiami: 
fr. 100,000

ffr. 50,000, 30,000, 10,000, 1UOO, 500 itd. itd. 
Każda obligacya spłaca się frank. 10 nąjmnlój.

Obligacye te, stósowne mianowicie na 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych 
FranUfurrle n. NI. i to po cenie:

fr. 1O = tal- 2 20 sgr. = 
= flor. 4 wal. austr. w

podarki, małe oszczędności itd. są do 
i zagranicznych a mianowicie w 

[58]
fl. 4 40 kr. 

srebrze.

Naturalna, że się poszukuje 
środka uraczającego, który 
wielu nawet od śmierci ura­

tował.
Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa 

w Uerlinic. (752)
Beveriingeii j 8 stycznia 1870. Wszyscy 

moi odbiorcy oświadczają się z pochwałą o 
pań skini wjshoku «»lodowym; jeden, który 
bliskim był śmierci i przez wjborny ten śro­
dek znowu zupełnie powrócił do zdrowia, 
r-loży uicKadlugo swe giubiieznc podziękowanie. 
'łK Sternberg;. — fl”aóska słodowa czekolada 
zdrowia okazała się i u mnie skuteczną; będę

używał i nadal. Belirens w Bósdorf.
Skład główny w Poznaniu n BSruci JPietsner^

Rynek 91, skład uboczny u fł. Xetlffebauerv, 
plac Wilhelmowski 10, u Vh. 99 ohlifeimtlBia v 
grówcu, u 4. Podgórskiego w Nakle, u J. 8. 
Lówinsohna w Bydgoszczy, u Ernesta Tep- 
pera w Nowymtomyślu i u SS. Cassriela w Śremie.

Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)
leczy lintownle «¡»erywlny Icharz dla epilepsyi doktor 0. 
Klllisch w Berlinie, Mittelstrasse 6. — Przeszło stu już uleczonych.

(-264) __________ _

TRUDNŁKRAWIENIE
BOLEZOLADKA

ecOlO

Uleczenie niezawodne przez ti&ycie
WINA, SYROPU i PIGUŁEK 

Z PEPSYPMY I DIASTAZY P» CHASSA1NG
Te trzy preparatu, których smak bardzo przy­

jemny są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne — 
W Paryżu, avenue Victoria, 2; w Warszawie w skła­
dach matervalôw aptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
w Poznaniu w aptece Doktora Mankiewicza.

Epileptyczne kircze (wielką chorobę),
leczy listownie po długoletnich skutkach lekarz specjalny dla 
epilepsyi dr. med. Cronfeld w Berlinie, Johannisstr. 5. [.530]

WIZYKATORJE

100,000 Ul.
ma w pojedyńcźych sumach do wypoiyczo- 
nia na większe wiejskie posiadłości grun- 

'»bi...................towe lecz tylko na dobrych hipotekach

Hermann Fromm
W. Rycerska ul. 9. (.748)

Z wolnej ręki do sprze­
dania dobra ziemskie

Jastrzebniki,
położone w Król. Polskićm nad samą 
granicą W. Ks. Poznańskiego, 1 milę 
od Kalisza a 2 od Pleszewa odległe. 
Część łąk znajduje się na teritoryum 
pruskićm, od których opłaca się po­
datek gruntowy do kasy powiatowćj 
w Pleszewie. Wysiewu oziminy w pło- 
dozmianie 180 wiert. pszenicy i 120 
wiert. żyta. Rozległość 1400 morgów 
rnagd. Mający zamiar nabyć takowe 
powinien posiadać przynajmnićj 30,000 
rubli, reszta szacunku może pozostać. 
Bliższe szczegóły udzieli na każde żą­
danie właściciel tvchże dóbr tamże 
zamieszkały, — poczta Kalisz.

Witold Przeradzki.
[738.)

Wieś rycerska ObiecailO- 
WO pod Janowcem powt. Wą- 
growiecki, 1088 m. m, dohrśj, 
urodzajnej ziemi, z kompletnym 
inwentarzem żywym i martwym 
z wolnój ręki do nabycia.

Reflektujący zgłosić się zechcą 
do upoważnionego do sprzedaży

Domu handlowego (751)
Aleksander Chrzanowski,

w Toruniu (Thorn W. Pr.)
Jest do sprzedania z wol­

nej ręki 11 wiorst za Radomiem 
na szosie do Sandomierza pod ko- 
rzystnemi warunkami:

1,

2.

folwark Skaryszew w do­
brej ziemi położony, zawie­
rający 300 m. magd. ziemi 
ornej, 60 m. m. obfitej łąki, 

nadto cegielnią, 
obszerna oberża w mieście 
Skaryszewie, z dużemi staj-
niami, z prawem propmacyi
i konsumpcyi,
dwa młyny wodne, pół mili 
od Skaryszewa położone, z 
dodaniem do każdego po 
kilka morgów łąki i kilka 
morgów ziemi ornój.

Bliższa wiadomość u niżej pod­
pisanego właściciela na listy fran­
kowane. (445)

Ignacy Bereźnicki.
w Czubinie przez Kutno i Bionie.

3.

zwane ^Vlł>espeyi*es.
Przyjęte do szpitalów franruzkich cywilnych i wojskowych z rozkazu rady 

zdrowia |>ublirzn<*g<>, jak również w armiach turetkićj i amerykańskiej. Wizy, 
katorye te, które noszą podpis Albespryres, na etykiecie zielonśj, działają w sześć 
lub ośm gi dzin najdłużej. Papłer Albempryre« od lat 50 zalecany przez najzna­
komitszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obfite i regularne. ¡Każdy arkusz papieru opa­
trzony jest nazwiskiem Albeopeyrea. W Paryżu na przedmieściu St. Denis No. 78

w głównych aptekach za granicą, gdzie dostanie KAPSUŁEK RAQUIN z BALSA 
MEIH EOPAHU, w Poznaniu w aptece Dra Hanklewlrza. |6303J

W piątek, dnia 4 ł>.
m. o godzinie 11 rano odbędzie 
się w lasacb Kórnickich 
(obrębie Mieczewo) licytacya na

100 dębów.
[737) Zarząd leśny.

W bom Zernlckim 
rewirze Wełna pod 1^?«« 
nówcem sprzedaje 
dziennie leśniczy G1 
zer sosnowe drzewo 
dnlcowe i do rznięcia.

[713] 

Kuchy rzepiov? 
i lniane

tateme 
my: To

Wiadi 
dzienni! 

y czas l 
ipiero st

ztąd i z wszystkich stacyi kolejów żelaa ¿jedy 8 
poleca jak najtaniej ! ._» Rnluczą

Manasse WerneW »’
W. Garbary 17. .ska, n 

burzeni« 
Ctułem 
Ich jest

W poniedziałek dnia 
7 b. m. sprowadzę *3g 
rannym pociągiem |

znowu na sprzedaż"^’^(ngkicb: 
do hotelu Kellera wielki transport kif • m 
wieżo dojnych z cielętami z łęgu natf11* 

teckiego. «/. makowo, | przewo
(735.) handlarz bydła, acb, na

i ■ ?rAiże

[419]

Teatr amatorski w Miłosławia1
w niedzielę dnia 6 lutego rb. ,

I. Chłopi Arystokraci. — Anczyca. ządu o
II. Wojna z sąsiadką. — Komedya pr jecie Si

robiona z powieści Wołodego Skil^ troc 
III. Smleró Wandy. Żywy obraz. o:s[T____________ii

Rólko Towarzyskie ńctwec 
w O-rodzisk«. bieg° 1 

w niedzielę dnia 6 1 uleją« b.tywi d
Ostatnie Dziewosłęby.G11,1

lając 
o ra< 

kpójno
--------  wszyst

Począł ek o godzinie 7 wieczorem. Lje JJO 
Dyrekcya. (.73#)£0siać

Nowy Rok.

Program
Roncertn amatorskiego

mającego się odbyć
na dniu 6 luieno rb. o godzłaliP.. . ___________ 1Qßß6 wieczorem, 

w Gnieźnie, w hotelu Europejskim.
1866
dziś
głeg'
idzierCzęść pierwsza : __

1) Uwertura z „Zampy“ przez He(za t<
rolda. jtyatc

2) Air varié par Vieuxtemps, naidem 
skrzypce, z towarzyszeniem fortepianu.|stwu

3) Koncert Chopina E-mol, na for-iż p
tepian z towarzyszeniem orkiestry. pań:

a) allegro maestoso, go <
b) larghetto, pok
c) rondo. • ¡niej

4) Arya z opery „il Trovatore“ p. 
Verdiego, śpiew z towarzyszeniem for­
tepianu.

5) Koncert Viottego na skrzypce 
z towarzyszeniem orkiestry, allegro.

sła.
usil
ma
ÀU
go

Część druga: ¡ni«
6) Trzecia część z synfonii Spohra: jtći

„Die Weihe der Töne.“ ¡wy
7) Canzonetta na skrzypce, z towa-1 

rzyszeniem fortepianu.
8) Aria z „Stabat mater“ Rossinie- pr 

go, śpiew z towarzyszeniem orkiestry, sz
9) Fantazya z opery: „Lunatyczka“ ci

przez Thalberga, na fortepian. ' w
10) Koncert Viottego na skrzypce z u 

towarzyszeniem orkiestry, andante i p 
rondo. (732) (

Cena biletu G mlp
Szanownych panów, którzy raczyli ‘ 

odebrać pocztą bilety na kon­
cert amatorski w Gnić- 1 
źnie, uprasza się o łaskawą odpo­
wiedź pod adresem tych osób, które 
się przesyłaniem tychże zajęły. (736)

Sala w ogrodzie lodowym.
Dziś w czwartek dnia 3 lutego.

Plepwłae wielkie przedsta­
wienie

składającego się z 16 osób towarzystwa: gi­
mnastyków — tancerzy — linoskoczków —
akrobatów — turnerów nadpowietrznych i 
pantomimów pod dyrekcyą p. Würtz-Féron.

„T&bleanz vivant.“
na ruchomym piedestale.

Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne po
3 sgr.

Początek o 7 godzinie.
Codziennie przedstawienie.

(.755) Etnit Tnuber.

Niniejszem donoszę, że dnia 3 lutego r. b, otworzyłem tu w miejscu w llynku w domu pana Paradies

Skład korzeni, herbaty, win i cygar
pod firmą

HELIODOR DENK.
Największa rzetelność i taniość cen niechaj będą rękojmią zaufania, o które uprzejmie upraszam,

Trzemeszno, w lutym 1876, IlclIodOI* DCIlli»

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.
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